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Od kilku dni przed Sądem Wojskowym w 
Łodzi toczy się proces sądowy przeciw Dolew­
skiemu i jego wspólni.kom. 

Kto to jest Dolewski? Kto to są jego wspól­
nicy? 

Czytelnicy nasi ze sprawozdań zamiesz­
czanych mi łamach „Głosu" już z pewnością 
znają szereg szczegółów z życiorysu oskarżo­
nych Nie 0 tym więc bętlziemy pisać. 

towego i książkowego, papiery luksusowe, lttó­
re sprzedawał „na. lewo" tego też Rozmanit nie 
potrafi wytłumaczyć Slldowi. 

Wyręczymy Rozmanita. Rozmanit - były 

fabrykant - nienawidzi nowego ustroju de­
mokratycznego, który mu „jego" fabrykę za­
brał. Dlatego bierze łapówki, dlatego kradnie, 
uprawia sabotaż, dlatego sprzymierzeńcem jest 
mu Dolewski i każdy kto to państwo podko­
puje, 

* ... 
•I• * 

Oskarżony Kozieł był przed wojną <lyrekto-
rem banlm ze „skromną" pensją 10 tysięcy 
złotych miesięcznie (tyle ile wynosił zarobek 
bezmała 100 włUkniiany przed wo.jną) i ka­
mienicznikiem. I dla niego wyrocznią jest 
„londyńczyk" Wachowiak i jego kamrat Mi-

kołajceyk. Na zlecenie Wachowiaka bez wa­
chania daje miliony złotych pieniędzy pań­
stwowych Dolewskiemu za jego pośrednict­
wem Mikołajczykowi. 

* * 
Inni oska.rżeni - to drobniejsze ;,plotki" 

tego procesu. Ale te płotki kradły, brały ła­
pówki, szkodziły - każdy na miarę swych sił 
i zdolności. Część z nich - to może ofiary 
Dolewskiego. Rozstawiał on swoją sieć sze­
roko i ofiara która w nią wpadła już nie mo­
gła tak łatwo się z niej wyrwać. Nie zamie­
rzamy w najmniejszej mierze usprawiedliwiać 
tych Romańczuków, S1>ringerów, Biedrzyckich, 
Kuchowsltich. Nic ich nie m.oże usprawiedli­
wić. Powinni ponieść i niewątpliwie poniosą 
zasłużoną surową karę. 

Ale wszystko ·kipi w człowieku, gdy czyta 
o milionach, które „robił" Dolewski, o tysią,· 
cach dolarów, które odkładał Rozmanit czy 
Kozieł, o sabotażu uprawianym przez nich w 
tym samym czasie. gdy Pstrowscy wydobywali 
z siebie wszystko, aby dać pai1stwu węgiel, 
gdy Zenobia Sawicka i tysiące innych tkaczy 
czy prządek uwijało się przy maszynach, by 
ludzi w P6lsce przyodlliać. 

TRZEBA, ABY KAŻDY POLAK 'WIERzn„, 
ŻE JEST W POLSCE SPRA'WIEDLIWOSC! 

I dlatego mówimy - i sądzimy, że wyra­
żamy opinię wszystkich ludzi pracy-: NA 
SZUBIENICĘ Z DOLEWSKIM I JEGO ZBRO· 
DNICZYMI KOMPANAMI! 

EDWARD UZDANSKI. 

Dolewski - to aferzysta na wielką skałę, i:o 
spekulant, który dla pieniędzy popełni każde 
przestępstwo, każdą podłość, to osobnik, który 
„robi pieniądze" za wszelką cenę, dla którego 
zysk u:ip:rawiedliwia wszystko. Z takim samym 
powodzeniem robił pieniądze i za sanacji i za 
Niemców i z Niemcami. W ciągu krótkiego 
czasu dzitiki swoim łajdackim machinacjom, 
„dorobił się" mają,tku oceniamigo skromnie 
na 4ł miliony złotych. Ilu to ludzi musiało 
pracować przez miesiące czy lata, aby Doiew­
ski mugł „uciułać" taki majątek! 

Ale Dlllewski to nie tylko aferzysta i :.pe­
kulant. Dolewski - to t:-kże SABOTAŻYSTA. 
Oska„iony nie przeczy (wobec oczrwistości 
zebranych dowodów) wielu faktom, które mó­
wią o skali jego zarobków, o różnych szcze­
e;:ólach popełnionych przezeń afer. Oskarżeniu 
o siJ.botai Dolewski . usiłuje przeczyć. 

Państwo Zachodnio-Niemieckie 
bazę imperializmu anglos.aśkie go w Europie buduią Marshall i Spółka 

Ale fakty przemawiają przeciw gołosłow­
nym zapewnieniom Dolev:si:;icgo. 

Rząd n;ws czynił wszy~fko co inólJ}, ab. 
byJo dość papieru na zesi-: ·ty i ksiażki szkolne 
dla dzieci ludzi pracy. Pa.rtie demok1·a~yezne 
$iłlllOnutni• ~ekly sJę wię~zej c .ęści pa· 
pieru przydzielonego na wydawnictwa wybor­
cz i zamiast ulotek wyborczych rozdały dzie­
ciom 4 miliony zeszytów. 

LONDYN PAP Według informacji Associa· 
ted Press z Nowego Jorku jeden z naj,poważ· 
niejszych dziennik.ów amerykańsik1ch „New 
xork Herald Tribune" w artykule wstępnym 
oma.wiającym konferencję przywódców poli­
tyąnych zaclw®kh Niemiec stwierdza, że 
przyjęcie przez tę konfneoclę_ p,r~yQii ge­
nerała Claya i gen. Robel'tsona stwarza dla 
40 milionów 1'11einców mieszkajl',CY'Ch w stre­
iie okupacyjnej anglo-amerykańskiej rząd, ma 
jący wszelkie właściwości rządu, a nie mają­
cy tylko samej nazwy, 

BERLIN PAP Jak donoszą z Frankfurtu nad 
Menem przedstawiciel Komunistycznej Partii 
Niemiec Ludwik Becker, omawiają-:: konforen· 
cję frankfurcką z której Komunistyczna Par­
tia Niemiec była wykluczona oświadczył, że 
konferen~ja ta jest djilszym kr.okiem do po· 

dział.u Niemiec. Pod po.z-0rem zwięlcsz.enia spra I komisji spraw zagranicznych z obroną swego 
wności organiz.acyjnej Blzonii ma być stworzo programu „odbudowy Europy", 
ny rząd Niemiec zach-0clnich. Stworzenie dru- Odpowiadając na pytanie przewodniczącego 
giej izby stanowi powrót do systemu reakcyj I ;;;omisji, senatora Vandenberga, w sprawie ko­
nego, który by.I: już zarzucony w Niemczech. nieczności rozszerzenia tego programu na 
Projektowany „Laender-Union Bank" podpo- Niemcy zachodnie, Marshall oświadczył, że de 
rządkuje go~podBike. ni.emiecką i!Jllerykańskim I parlament stanu przygotomtje d~yllję, która 
magnarom finansowym. Stworzenie najwyższe przyczyni się do „fuzji Niemiec zachodnich :r; 
go trybunału ukoronuje ten separatystyczny Europą, zachodnią". 
ustrój krajowy. W końcu swojej deklaracji 1 Ta odpowiedź Marshalla - dodaje agencja 
Becker wzywa do mobilizacji wszystkich de- I Tass - stanowi otwarte przyznanie się da 
molmrtycznych i postępowych sił Niemiec dla przygotowań do przeksz.takeilia Niemiec :z& 
uratowania ich jedności. chodnich w państwo wasalne USA. Prócz teo * • go Mar~hall zaznaczył, że Stany Zjednoczone 

MOSKWA PAP. Korespondent "'.aszyngto~- zamierzają rozstrzygnąć kwestię Niemiec zacho 
ski agencji Tass zupełnia nowynu szczego- dnich z ominięciem ZSRR 
łami wiadomo$ć, że sekretarz stanu Mar~hall LONDYN (obsł. wł.) Jak donoszą z Waszyng 
wystą.pił ostatnio na posiedzeniu senackiej tonu na wczorajszym posiedzeniu komisjj' za­

\V tym sam:rm czasie Dolewski magazyno­
wał na swych składach setki i tysiące ton pa­
pieru piśmiennego i drukowego i przetrzymy­
wał je ta~ nie tyJko w celach zysku, ale by 
stwo-rzyć na;;z"t?mu państwu • do-0.atkowe trud­
ności ·w tE'j mierze. Fakt, :ie po a.resztowaniu 
Dolcwskiego ceny papieru na wolnym ryn­
ku ZNIŻKOWAŁY o 33 PROCENT posiada 
swoją wymowę. Przez długie miesiąc:? setki ty­
sięcy ludzi przepłacało przy kupnie papfem 
trzecią część jego warto~ci, bo na tym za-le­
żało wrogom Polski Ludowej. 

------------------------------------..... -~- granicznej senału toczyła się w dalszym ~ą· 

Dzl·a1an1·a wo1·enne w Grec1··1 ~~:s:~r~~c:~a:i~w~i::i~~iaMt:~!ie~~ Stanu był ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Londynie Douglas, który ma być naznacza 

RZYM PAP. Według informacji podanych Aten, że według komunikatu ministerstwa po- ny „głównym administratorem pomocy ame­
przez radicstację Wolnej, Grecji armia demo- rządku publicznego rządu Sofulisa - Tsalda- rykańskiej dla Europy". Główny argument, 
kratyczna stoczyła zwycięskie walki w Tracji, risa, ożywiona działalność armii demokratycz- wysunięty przez Douglasa, sprowad:ził się do 

Również sprawa konlaktu Dolewskiego z . t tego, że ewentualne odrzucenie przez kongres Oddziały armii demokratycznej zaj~y mias o nej przejawia się na Peloponezie. Zacięte wal 
„londyńskim" 1>bozem Mikołajczyka ,iest dla Leikins d'Evros po znisz.-::zeniu jednego bata· ki toczą się w pobliżu wielkich miast Pelopo planu Marshalla spowoduje utratę przez Sta• 
Dolcwskiego sprawą drażliwą. Woli unikać te- lio.nu wojsk ateńsikich. W okolicy miasta Dra nezu - Petras, Calamata i Tripolis. ny ZjednoczQ1le poważnych punktów strategi-
go tematu. A~ i w tej sprawie fakty mają mas armia ·demo!\:ratyczna 0dpieraj.ąc ataki „Od czasu utworzenia tz,w. rządu górskiego cznych w Europie. · 
swoja,. nieubł~aną wymowę. Kredyty jakie wojsk ateńskich zniszczyły 3 bataliony. - prz~illje ministerstw<> porządku publiczne BERLIN PAP. Konferencja polityków nie· 
Dolewski uzyskiwał w Banku Handlowym od PARYŻ PAP. Agencja EAM Press donosi z go - oddziały Markosa wzmogły swoje ataki" miec'kich we Frankfurcie na której maj,ą zostać 
Wac:howiaka, zbiegłego obecnie do Londynu, stworzone podstawy dla oddzielnego państwa 
za pośrednictwem byłego dyrektora tegoż ban- w b • d t R • • zachodnio-niemieckiego jest głównym tema· 
ku, oskarżonego Kczi.eły, zasilają i kasę Do- y o r p r e z y e n a u m u n 11 tem prasy niemieckiej. 
lewskiego i - za jego pośrednictwem - kasę • • pd.::r!~;r n~:i~~~·e ~~::11;s~y~~~o~~sj~: 
Mikołajczyka, Augustyńskiego i ich wspólni- dność i domaga się zwołi!Ilia referendum, w 
ków z podziemia politycznego. BUKAiRESZ?l" PAP. - Na pod5ta:wie de:b.'ll'etu I tarz prezydium. Uohwaiły .prezydium zapadają którym naród niemiecki dałby wyraz swej wo 

Mikołajczyk, Wachowiak i si>ółka, wspierali ogł.oji.Zonego w ·<Wie·runi.ilm urzędowym władzę wi~k\lzością głosów jego włonków. Ii do jedności. 
swoimi wpływami Dolewskiego i jego kompa- zwieirz<hnią w rumuńskiej rnpublioe ludowej Prezydium wybrało jako swego prezyden- „Tribune" organ niemieckich związków za· 
nów z podziemia gospodarczego, Dolewski i je- spełnia prezydium rumuńskiej republiki Judo- ta profesora C. J. Parhona. wodowych stwierdza, że konfrencja we Frank· 
go kompani wspierali pieniędzmi Mikolajczy- we;. Na czele prezydium stoi prezydent. Po· Sz·talllda·r rumuńslkiej republiki ludowej po- furcie odsłania znowu prawdziwe plany anglo 
ka, ui>rawiali na jego zlecenie sabotaż gospo- stamo1W:i,enia po.dp;is~.je prnzyden't oiraz sekire- siada kofo,ry niebieski, żółty i czerwony. amery~ańskiego kaipitału monopolistycznego. 

„Taegliche Rundschau" stwierdza, że popra· 
darczy, pozbawiali dzieci robotnicze i chłop- B t • BI • wa może nastąpić jedynie dfilęld pirzeprowadze 
skie zeszytów i książek. un przeciw umow1 niu · demokoraty::.znych reform w zjednoczonym 

Wtedy kiedy robotnicy, kiedy chłopi. ltiedy państwie niemieckim. KaZda inna droga musi 
każdy uczciwy inteligent o głodzie i chłodzie, zdaniem autora artykułu doprowacW.ć do ban 
w krwawym trudzie i pocie Wadli cegłę za ce- w Soc1·anstyczne1" Partii Franci··· kructwa i zakończyć się katastrofą. 
głą do odbudowującego się domu polskiego, „Neues. Deutschland" centralny organ SED 
Dolewski nie tylko chciał zagarnąć owoce ich PARYŻ PAP. 17 lewicowych członków fran-1 gan prasowy pismo „La bataille socialiste". Rf.sze._ że za wyj~tkiem _Komunistyc~ne~ P~rtii 
pracy dla siebie, nie tylko „ robił miliony", ale cus.kiej partii socjalistycznej, którzy w cz.war Wiadomo rów·nież o nowym ruchu , że jest o.n k.i.emiec ł wszystki_e partie_ zac~odnio-n~emiec­
CZYm mógł szkodził, paskudził, demoralizował tek zostali wezwani do stawienia się przed ko ustosunkowany krytycznie do planu \Vlarshalla. die przy ączyły się do zakonspuowane.1 zdra· 

misją dyscyplin'""'" w pi"'*ek wieczorem y. wszystko wokół siebie, bo nienawiddł ustroju -·-» ~ _11111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111 111111 1111111111111111mi. 
demokracji ludowej, bo tęsknił do reżimu sa- utwonyro nowe ugrupowanie socjalistyC7ille 

pod na~wą „Ruch socjalistyczny jedności de-
nacyjnego, bo tal• kazał mu* Mikołajczyk. mokratycznej". Członkowie tego no.wego ugru 

* * powania już od pewnego czasu krytykowali 
Oskarżony Rozmanit - to przlldwojenny stanowisko przywódców SFIO z Leonem Blu· 

fabrykant. Rozmanit próbował odegrać przed mem na czele. 
sądem koml'dię. że bfał krociowe łapówki i Przywódcami nowego ruchu socjaliis.tyczne­
spuedawał na lew<> za miliony złotych papier go, ~tóry. wypowiada się. za wsp?ą>racą z ko 
bo.„ nie mógł wyżyć ze swej dyrektorskiej mun1st~1, oraz za pokOJi!ID z V1~tn~~m, są 
pensji. Komedyjka nie udała się. Oclczytany I Jean_ Gu1gnebeJ1t, b. ~yrektor rad1of?n11 i~an­
przcz. prokuratora protokół rewizji w miesz-1 cuski~j, ~arce] FouTrie~, re~.a.~tor. mezal~zne-
k • R •t t · d - l - go ooenmka .,Franc Tireur , 1 Pierre Stibbe, 
- ~mu „ azmam a .s wier :r.a, ze z~a e_ziono u b. deputowany do zgromadrenia narodoweqo 
n~?go ._..ooo d!!larow, funty szterling„ złoto, w pierwszym okresie po wyzwoleniu. 
b1zuter1ę. _ • . Jak słychać, kierownictwo SFIO wykluczy 

W niedzielę, 11 stycznia br. o godz. 10,30 w sali kina „POLONIA", ul. Piotrkow­
ska 67. odbędzie się 

ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE 
przeciwko 

Podżegaczom woiennym międzynarodowego imperializmu 
organizowane przez 

\VOJEWóOZKI KOMITET KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ PARTU ROBOTNICZEJ POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

Karty wstępu wydają Dzielnice Pai:tyjne. Dlaczego uprawiał sabotaz i wbrew zlece- .,rebeliantów" z szeregów partii. 
'li" „zadu nroduku.iac zamiast uauieru zesZY• Nowy ruch sooialistvc:znv uznał 7.a ><wój or· 1i~111111111111u111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111J11111u 111111111111111111111111 111111111 11111111 • 11111111111 i:; 111111111'111 rmif 
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troivz:aa w USA .obotnicy NOWY JORK PAP. Według oświadczeń mtr 
nistra pracy Staµów Zjednoczonych Schwel· 

s !ny wrosi wpły ów komunistycznych w angielskich zwiQzkach zawodowych lenbacba !Złożonego w sprawozda'Iliu o położe­
niu robotników, zwyżka -::en, która w ub. ro· 

LONDYN PAP Przeurowadzone ostatnio w I ne oświadczenia PhiUiµsa i Deakina, które cym do złamania solidarności frontu robotni-. ' z · " ó N ku miała miejsce w St. Zjed'!loczonych znacz-
wielu brytvJ'skich związkach zawodowych wy w~dług tych. rezolucji stanowią obrazę człon: czego wiązek mechanhl. w w Sto;:e ewmg 

• - . . kow Zw1c>zkow Zawodowych. vV S7.CZeCjolnośc1 ton domaga się natychmiastowego wycotania rnie obniżyła poziom życia klasy robotniczej. 
bory wykazały wirost wplyvt'ow bry!Jskiej paI rezolut :a 'u-:hwalona przez Związe'- Elektrv- oświad-::zenia Phillipsa. Pona 20 rozmaitych Tendencja inflacyjna w Stanach Zj,e<lnoczo­
tii kornunistycr.nej. I tak: µrze'HJdni-::z4cym z,~ !(ÓW w· okręgu Midd1esex z całą stanowczo- związków okręgowych uchwaliło rezolucję w n1•cb uniemożliwiła powrót do normalny-::h wa 

rytyjscy przeci rozłamowcom 

Pracowników Autobusowych w Londynie wy- 5cią występuje przeciwko apeloin, zmierza 1ą- obr«>nie solida:rności rob<>łniczej. runków po zakończonej wojnie. 

__ ;_..,.;._..;;...;_..,;_.., ____ _.;;.~----------~--------------------------------~----....;.--------------brany został członek partii komunistycznej 
Blll Jones. Zw. Pracowników Autobusowycłi 

liczy przeszło 30 tys. członków i Jest częścią 

Związku Zawodowego Transportowców, któ-
. rego sakretarzem yeneralnyu1 iest przedstawi­

ciel prawicy Partii Pracy Deakin, c. jednym z 
l.wórcóv1 obecny minister spraw zagranicznych 
Bt>vin W okręgach prowincjonalnych związ· 

ku tr<Jnspo.rtowców wybrano jeszcze trzech 
innych członków partii komunistycznej jako 
przedaławicieli rJo komitetu Centralnego Zw. 
Transpcrtow,ów. W Szkocji do władz związ­

ku transportowców wybrano czterech kandy­
datów komunistycznych. Robotnicy • portowi 
Southampton w Londynie wybrali do władz 
każdego z tych związków po 4 kandydatów ko 
munis.tycz.nych. 

Raporty wyborów do władz związkowych 
w szeregu innych związka:h wykazują rów­
nież wzrost ilości głosów oddanych na kandy 
dalów komunistycznych. Wiele związków za­
wndowych uchwala również specjalne rezolu­
cje stanowczo odr7Ucajace arntykomunistycz-

Akcja wyzwoleńcza chłopów chińskich 
O~dz ~h partuane!t'.e powstaią we wszystkici prowhu;;ach rnzległego kraju 

MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi z I w'incji Si-czu-ani panuje szczególne roo:gory­
Szanghaju, że w dzienni.ku „Tsin-Szun" uka- czenie wśród ludności która występuje zdecy 
zał się artykuł. omawiający svtu'l.cję w Chi- dowil:llie pr·zeciwko mobilizacji. W okresie 
nach. Autor artykułu stwierdza, że w r. 1947 wojny chińsko-japoński.ej w prowincjj. Si-czu­
w Chinach doszło do szeregu powstań ludo- ani zmobilizowano kilka milionów męż::zyzn. 
wych. Mobilizacja do armii rządowej trwa Po kapitulacji Japonii mobilizacja do armii 
bez przerwy, co doprowadziło ludność do roz rządowej trwa nadal w tych samych, co pod­
pa::zy oraz wywołało liczne powstania. 'N pro czas wojny rozmiarach. 

- - _._ - --- „_ -· ----- -~-

Nowe wyroki w Hiszpanii 
NOWY JORK, PAP. Agencja Associated 

Press donosi z La Corina (Hiszpania), ie za 
p-adły lam wyroki od 4 miesięcy do 30 lat 
więzienia przeciwko 53 oskarżonym, którym 
zanucono rewollę wojsk-OWą i pomaganie 
powstańcom. · 

Antonio Fernandez Garcia, oskarżony o to, 
że· był dawniej w swej wiosce sekretarzem 
oddziału partii komunistycznej, oraz Emilio 
Aguia.r Diaz, oskarżony o planowanie zajęcia 
przy pomocy 8 powstańców pewnej wioski, 
otrzymali po 30 lat więzienia. 

Na południu prowincji Czu-an-si wybuchło 
zbroj,ne powstanie włościan, na znak pro.testu 
przeciwko dalszej mobiliza::ji do wojska oraz 
zbyt wysokim tenutom drzierżawnym za ziemię. 
W niektórych częściach prowincji Yun-yan lu 
dność powołała własne organa samorządowe. 
Ludność odmawia wstępowania do woj.ska i 
płacenia podatków rządowi kuomintangu. W 
południowej części prowincji. · Yun-yan przed­
stawiciele inteligen :ji przyłączyli się do ludo 
wych oddziałów zbrojnych. Kilka tysięcy party 
zantów prowadzi oźywiO'Ilą a.kcj,ę na granicy 
prowincji Yun-yan i Si-kjan. 

Na 11Uarąinesie -Niemiec o Niemcacla 

osną szeregi zwolenników Wallace'a 
Bawił nie dawno w Sztokholmie na zapro­

szenie literatów szwedzkich - syn znanego 
pisarza, Thomasa Manna - Claus Mann, zaj­
mujący również dość widoczną pozycję w li­
teraturze niemiecki.ej. Lata hitleryzmu spę­
dziła rodzina Mannów na emigracji, w An­
glii,· a później w Ameryce, inaczej nie prze­
żyli.by z pewnością panowania brunatnego re­
żimu. 

Amery: ańska orłia Fracy i Kongres Słowian Amerykańsk:ch 
parc a iego kandydaturze na rrezydenta USA 

udzielajq. po-

NOWY JORK PAP. Dclcgacia Kon.gresu Sło 
wian amerykańskich z założycielem tej orga­
nizacji Leonem Krzyckim na czele odwiedziła 
Iicru-y V\l'ałlacc'a deklaruj rc mu pełne popar 
cie w kamoanii. 

NOWY JORK PAP. Komitet wykonawczy 
Amerykańskiej Partii Robotniczej złożył przed 
stawiriclom prasy oświadczenie, w którym 
wyraził poparcie dla kandydatury Henry Wal 

· lacc'a na 5tanowisko prezydenta Sianów Zje­
dnoczonych. 

AmNykaiisi..a Partia Robotnicza odgrywa 
poważną rolę w życm politycznym stanu No-
11111i;r.1'.'l'1.<1;11.11·1111•11·1.:11n1i:1111·'M I l'l•l·l"llfllllollllllliild'll.llllllllll t: ll'l l 

Ar mia mtediynarodowa 
d a Pa Jestvnv 

NOWY JORK PAP. Sekretarz generalny Or­
gąni.zaeji Narodów ZJcdnoczonych Trygve Lie 
oświadczył na konferencji prasowej, że przed 
stawi sprawę utworzenia specjalnej Mmii mi~ 
dzynarodowej dla utrzymywania ponąd.ku i 
herrlcczcństwa w Palestynie - na najbliż· 
~"\im posiedzeniu komisji palestyńskiej ONZ. 

Stra k~ w N'emczech 
LONDYN (obsł. wł.\· Korespondent Reutera 

donosi z Niemiec, iż w Solingen rozpoczął się 
48-godzinny strajk, do którego przystąpiło 37 
tysięcy robotników. 

W Essen ma się dziś rozpocząć strajk gene­
ralny. 

wy Jork. Partia ta zdobyła 496 tys. głosów w I Komitet Wykonawczy Amerykańskiej Partii 
wyb«>rach w roku 1944, gdy popierała polity- Robotniczej stwierdza w rezolucji, że „całko-
kft prezydenta Roosevella. wicie popiera politY'kę Henry Wallace'a. 

Posiedzenie Rady Państ·wa 
WARSZAWA PAP. - vV tljliu g bm. od­

bvlo s.lę kolejne po.:;iedzenie Rady Państwa. 

Ruda Pai1sbwa, korzystając z prawa inicjaity­
wy 11· t.:iwoda<wc:z j, uchwaliła przes'ać Sejmo­
wi prnjeokt uSfbawy o samorządowym funduszu 
wyirównawczym. 

Dniioa 9 bm. po 1,aJkończeJ11u po-si•edzeinia 
Rady Państw·a w saili pompe;j.ańskiiej Belwede­
ru o<lbyJa 6ię uroai:ystość wręczenia członkom 
byłego Prezydium Krajowej Rady Na1rodowej 
wy•wkich odznaczeń państwowych, nadanych 

przez Pre:zydenta Rlzeczy~os.poHitej je.sizcze w 
ub i€9'ły«n roikiU. 

Za iwybiitnoe zasługi w praicy państwowej i 
·1po1ecz.n" j w pi.en'ISJ:)'llll okresioe oodh<udowv 
Odrodzo0nej ·R.zeczYIPOISlpOOriotej od21naczemi 'ZO­

stad1i kmyże.m ikomaaldo1rskim z gw.iarz:dą oorde­
ru Odirodzen·ia Polski: były wticeprezydent 
Krajowej Rady Narod-0wej prof. St. Grabski, 
wicemcirszałek Sejmu tow. Stanisław Szwalbe' 
i wicemarszałek Sejmu tow. Roman Zambrow 
ski. 

Iran ·pod presjq dolara 
cają one pożyczki, nasyłają swych doradców, 
mieszają się do .spraw wewnętrznych teg-o pań 
stwa i straszą je swoją potęgą militarną. 

Na konferencji prasowej w Sztokholmie, 
Claus Mann w taki oto sposób scharakteryzo­
wał dzisiejsze nastroje znacznej części spo­
łeczeństwa niemieckiego: 

.,Gdyby alianci mieli opuścić Berlin, nie 
chciałbym się tam znaleźć, ponieważ Niem 
cy pełne są jeszcze hitlerowców - i gdy­
by Hitler powrócił, przyjęty by został z 
entuzjazmem. Nie sądźcie. że mam na my­
sli „lepszego" Hitlera. Właśnie, że Niem­
cy dzisiejsi życzą sobie dawnego Hitlera 
- lakiego, jakim był .... ". 

Opi~.i . swojej Claus Mann nie zaczerpnął 
oceyw113c1e z: •. powietrza·. Zna on naród nie­
miecki, obserwował życie Niemiec przed woj­
ną i podczas wojny, obserwuje w swym kraju 
prądy i nastroje powojenne. Zresztą, to co 
powiedział Mann nie stanowi żadnej rewe­
lacji, nie jest od.kryciem rzeczy i spraw nie­
znanych. 

MOSKWA, PAP. - „Izwiestia" omawiają 
wewnętrzną sytuację w Iranie ze szczególnym 
uwzględnieniem amerykańskiego interwencjo 
nalizmu. Dziennik stwierdza, że Amerykanie 
dążą nie tylko clo zagarnięcia irańskich źró­
deł nafty, lecz wręcz do przekształcenia kra­
ju w bazę wypadową dla sił zbrojnych USA. 

Akcja denazyfikacji i demokratyzacji. Nie­
miec, prowadzona metodą anglosaską, nie przy 

, nosi - jak to wiadomo powszechnie 11 icmal 
Plany kapitalistów z Wall-street popiera- ! żadnych rezultatów. ~rzeciwnie, ta n~ · i'.l 

ne są przez d~gnitarzy irańskie~. którzy ma-1 a~gl~saska polega rac_zeJ na. proteg~:~a·1 · >­
skują swą politykę proamerykanską fraze~a- , ~iołow reakcyJnrch i P~oh1tle_rows.,1~h, p~zy 
mi o obronie suwerenności" kraju któremu Jednoczesnym krępowaniu dz1ałalnosci me­

Dla osiągnięcia tego celu Stany Zjednoczo w istocie nikt ;;ie zagraża poza eksp~nsją USA mieckich organizacyj demokratycznych. 
ne posługują się wszelkimi metodami. J.li!arzu- i Wielkiej Brytanii. . 'Fo, o czym wie c;:1aus Mann, wiedzą rów-

. . mez do!"konale dygnitarze okupacyjni w stre-

Proces morderców z Płaszowa . Dziennik przypomina ?ie~awne oświadcz~- I fa.eh za~hodni.ch. Jeśli udają, że 0 tym nie 
me ambasadora amerykansk1ego w Teherame, , wiedzą 1 prowadzą politykę wręcz sprzeczną 
że Stany Zjednoczone okażą wszelką pomoc. z zasadami istotnej demokratyzacji. Niemiec 
Wystąpienia tego rodzaju mają na celu w isto tojedypie dlatego, że taka polityka dogodn~ 

KRAKÓW, PAP. W Krakowie rozpoczął 
się r.iroce<; 18 członków szta.fety o~hronnej SS 
z obozu w Płaszowie, oskarżonych o branie 
ud7ialu w organizacji przestępcizej, która dro­
gą masowych prżestępstw, głodowego wyni­
siczenia, niewolnicze) pracy, terroru, grabieży 

mi~1ia, . pkoni~0~nia ik przeaślnad~"wania l~dni;oco~cwi. cie zamaskowanie planów ameryka.ńskich eks- jest dl"a interesów anglosaskich imperialistów 
cyw1 neJ rai w o upow y .;i1 oraz Je . · t' J t k , d ·- · · - . · ' 
wojennych - popełniała zbrodnie wojenne i pansJOlllS ow. es to - 0.~czy zienn_ik ZVl'Y· ktorzy ~ązą uparcie do stworzenia „państwa 
zbrodnie przeciwko ludzkości. 

1 

ldy manewr w dyplomacJ1 ·USA, ktora pod zachodmó-niemieckiego", jako bastionu re-
Przebieg sprawy 1 wyrok na ka~ów. w Pła po~orem P?mocy usiłuj~ :t~słbnić swoj~ pra~-1 akcji i kpaitalizmu na kontynencie europej-

szowie - podamy naszym czytelm~om. dz1we zamiary ustanow1ema hegemonu w in- skm. B. D. 

Sawrnń.siki poci1Jyilit •się naid Ba0chmi1e-- kofoie mówił dalej: 
tie,wem, oP·uiścił rę.kę z ·rcwo1lwerem i na - Błądzić po Iasad1, kryć się P-O Jeś­
g·lie wczął s.zy·b'ko mówić s•zeptem, do u- n~·ch werteipac1h z jakiej rao(:ji? Z ractii 
C!ha Bad1mi1etiewa: dlroib.nych 1)0rae!hunkiów osolbistvch., nie­
. - Ni~ m~nśl~łem, ·~ie p_rzytp1us~c.zaoł.em, I za&pok:ciionej aimbicji„. Na stare iata zdra 
be tak się: stanie ... Oni mille z1mU>s1'h ... My dzać Ojczyzn~~ wfa•sny naród! 
ślałem, iż wszystko będzie dobrze„. Mi·mo ból'lJ., Ba·c:b111ietie\X· a·Y- się pod-

- A czy wa1m dawinie·j bY'ło źlle? niósł ze zid·enierwowania. 
spofrzaił mu w oc1z.y Bacihmieitiew - Proszę sobie dobrze rnprzytomnić-

Zaimlknał oczy n~ c!Hi.rilę, a P·óźnieu 0 • rosvi.s.ki ad\".o~at z .re.wo!werem w. t"e.:ku 
dezwał się z.mieszany: s.brzeze rosyuskioego rnzyn1era Leonbewa. 

- Nie można tw.ier·dziić, żie nie Ail . by P.or'"'.ane~o ?rzez. Niemców. strzeiże jak 
. . . · · . e mem1eck1 pies łancnchowy„ 

1 łem medos·tatecz.n1e ceniony, - ; dodał Sawra'sk' s J,k łYI„ ł · · d · 
110 oh•wili: - jes-tem sza1enie a1rrbitny. ~ . ~ 1 Z3'.u ? 2 lZY' sie o mego. 

• · 0 . ł , . 1 Był cał·kiem zm1e111ony na twarzv, dnża-
rn.& . ..11::.IJMr.IUOiYl~lił..-~:::..-_.&a __ ;:. _ _....,;:J::....;ICl.CIJiL~r.ilLA~!Llftl 'ł . wlszkek1m, Bz.a111hwa:nt''. ·em - Jwsmt i~c.1- ły mu ręce. ze wzruszenia za•łaim<·wał się 

ną się ze . a ac m1e. 1ew. - es escie głos: . · 
bezbrornlei:;o jeńca. mówiąc s1lu111:011r·111 na1prawdię• bardzo amibit.ny1111. Kio was _ Nienawidze ich sa . 

8
, · - Jestem adwokatem i nagk, g.dy 

wzrok jego s.krzyżował się z ironkrnym 
S)c:jrzen!em Bachmietiewa, do-dał - by­
ł c1m adwokatem. 

- A teraz? - spoTrza-ł na nie0.1;0 Baich­
mieticw. - Kim jes1teście teraz? 

Za1panowafo p-rzykre milc7Cnioe. Po pa•u 
z.'.e, prawie nie patrząc w stronc Bad1-
111:etiewa, Sawraf1ski cicho odpowiedział: 

- I.. teraz... natiura1ni-e ., jestem .. aiel­
\YCJ<katem ! 

- T•u. w leisie, z rewolwerem w r~'ku? 
- rozeŚimiał się Baci1ime·tiew. - .laiki to 
wszystko wedbu·g wa1s ma związek z za­
\X.'odern adwokata? 

Star:v a·rlwokait a1ż sko·cz1'łł w kieriunlm 

gro·sem: zwerbowa~? . , . . . m pro zę mnie 
- Proszę nie rozmawiać. t·o jes.t Siuro- - Niefaki Kraisoh.ke. Tak. Stało się zu zroz.111:n1~c. ~1ena:v1·dz~; z całej Jusizy. -

wo w21b•ro nione! pełnie ina1cz1e1, niż 'Przy•p.uszczałem _ i Pr~eci~z 0111 pl1uuą m1 w twarz. PlliuJą na 
- Ale Bad1mietiew, nie zwracai~ie na na1g:Je wzrok Sawrań·skie.go ipadl w kiertun mo:1e s:we włosy, Ale cóż mam począć? 

jego podniecenie żadnej uwagi. pyfał os- k,u krzaków, gdzie smacz,ni·e spa'ł Petro- - spoJrzał z roz1pa·czą na B.C:1c.hirnietiev_;a. 
tro da·l·ei Pytał ja.k s~,dzia ~ledczy. i to nescu. Dziki S·trnch odmalował się w wy - Gdy P01pełniło się głuipstwo! 
w'łaśnie w:rcz:11,vał Sa:vrafisk: ... v\'y•c:zn- bl~a.kłJ~ch oczach sta·rego człowieka. Pod- Nagle w krwkach coś się voruis.zyło. 
wa1ł oskarzen_1e w kazdym ~'łnwie bez- mo~ł na.gie rę~cę z rewolwerem i niema•! Dzi'kim wzrokiem Sawrnński popaotrzył 
bro.n;1e0go. zw1ąza.11cgo _c7·r~wwka . w po-, głosno krzykn~ł: . , . na ruszaijce się liście krza'ków, zerwał si 
darty:m mu~d1ur.ze r~·dz1eck1m. Ka:z.de _sło- -; Pros.zie, me rOZ1maw1ac!. Pr-0szę ml'!- z miejsca, wycią.gnaf rewoJ1w r ki ,ę 
wo wypowiedziane przez tego człow1ek2 czec! Zairaz olbudzę na·czelmka... kiu Bachm''"'ti . · . ~ ~ eriun 
n•r7.r?'·ni1.fało go cieżk'm b•mienie•m. I Z·erwał się n.a no·gi i wciąlż patrzac w C 1 b ~\~a · 1 histervcznie 'krzyknął 

- Co was z.nlll'siło do obrania ta.kie• ki<>nmku, gdzie o•d!Poczyw.aił Petron~sou, - zy -<:· zie. pan mil~7al? Czy p.an 
ohydnoej dro·.t?:i na staro~ć? - nienbła11nt- zaczął nerw-0wo przechadzać się ·o·bo•k chce, .aiby obudził vana P1etrowa?! 
nie lt)v>fał BachmiPtiPw ziwiązaneg-0 folka. A Ba1chmfotiew ~'"0- <D ~ 

' ,,.... I • C. n.1 

• 
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Wygrywamy bitw~ o han I 
wina i w pewnych okresach masło) USTALI· 
ŁY SIĘ NA JEDNYM POZIOMIE. 

CZY TA STABILIZACJA CEN JE3T TRWĄ 
ŁA? Tak jest. Istnieją wszelkie dane, że ceny 
nie ulegną żadnym istotnym wahaniom, że 
OS!ĄGNĘLISMY PEŁNĄ STABILIZACJĘ CEN 

Poszkodo• any kaligraf 
Spotkałem wczoraj po dłuższym nielidze­

niu starego mego przyjaciela. Nauczyciel z za­
wodu, posiadacz pięknego, kaligraficznego l!io;a­
raktem pisma, dorabiał sobie d.o swojej skrom­
nej pensji parę tysięcy złotych, wypis11f(c na 
zamówienie dla szeregu sl<lepów Jódzkź.ch kar­
teczki z cenami poszczególnych artykułów. Wy­
lewny z uspr:sobienfa przyznał mi się od razu, 

ROK TEMU paskarze święcili triumf. Zmie pierane przez Mikołajozyka i obce agentury. 
niali ceny czasem w ciągu jednego i tego :;a W tej sytua::ji P.olska Partia Robotnicza pod· 
mego dnia. Wskutek niesłychanie ostrej zimy jęła inicj,atywę zdecydowanej walki przeciw 
przed państwem naszym piętrzyły się poważ- spekulacji w obronie interesów wszysCci'.:'h lu­
ne trudności gospodarcze: zamarzły porty, u- dzi pracy. Towarzysze Wiesław i Minc zapo­
niemożliwiając dowóz zakup~onych surowców wiedzieli bihvę i oczyszczenie handlu z ele­
i żywnoś'.:i, raz poraz następowały przerwy w mentu spekulacyjnego, bitwę o stabilizac j ~ 
ruchu pociągów, wskutek zasp, te same przy- :::en, o podniesienie stopy życiowej klas pra­
czyny powstrzymywały c~opów od dowozu cuj,ących, W\'Zywając do udziału w tej bitwie 
produktów spożywczych na rynki miejskie. wszystkich ludzi pracy. 

Na czym opieramy to nasze twierdzenie: 
PO PIERWSZE: na decyzji naszego Rzącl!IJ 

stosowania i nadal polityki ogólnej stabi!ii.. 
zacj,i cen; 

że proceder jego ma się ku końcowi. 
- Ostatnie większe zamówienia miałem -

mówił - po ustaleniu przez Komisję Cenniko­
wą - cen maksymalnych. Gdy zj.1wiam się 
obecnie w sklepach moich dotycl!czasowych 
l\lientów, twarze im się rozchmurzają, wspo­
minają dawne dzieje, kiedy nie nadązalem 
z wykonaniem zamówień. - Tak - 0świadcza­
ją - to były dobre czasy, ale dziś„. Madej, 
P.S.S., obóz pracy, P.C.H., Centmla Tekstylna 
i inna cholera. Tylko w Bogu nadzieja, że mo­
te się znów odmieni... 

- Ale może - rzekł, zwracając .;ię cb mnie 
- wiesz o jakim innym zajęciu, gdzie przy-
dałaby się moja kaligrafia? 

Poro.dziłem mu, żeby zgłosił się do świetlic 
fabrycznych. Tam przygotowują obecnie ta­
blice honorowe dla przod<nvników pracy, pod 
portrety trzeba będzie zrobić ładne podp;sy. 
M,oże przy tym - mówię mu - swe talenty 
wykażesz i odbijesz straty. 

Przyjaciel mój ucieszył się szczerze moją 
radą. 

- Fajny pomysł, - rzekł - m?;!e so/Jie 
przy tych tablicach parę „kawalków" dorobię, 
bo .rfti już od pół roku żona głowę suszy o 110-

wą sukienkę. Ja jej wciąż w kółko, i'3 Ma~lej, 
że P.S.S., P.C.H„ Centrala Testylna, .te inna 
cholera cen moim klientom podnosić nie po­
zwala, że zastój, stagnacja dla kaligTGfów. 
A ona mi na to, że sąsiad z P.Z.P.W. przt?11zedł 
na dwa krosna i jego żona dziś ładniej ubif.ra 
się w niedzielę, niż pani proiewrowa. „Co, 
mówi mi, po tytule, kiedy pusto w s::k:ztttie". 

Pan profesor od kaligrafii, opowiadałby mi 
może długo jeszcze o swoich zmartwieniacli 
i kłopotach, ale wymówiłem sic; jakąś ważnq 
s~rawq, wpadłem szybko do :1ramy przecl1od­
!1Jego domu i ulotnilem się z jego pola widze­
nia. 

Tę koniunkturę wyzyskali spekulanci bez skru JESZCZE NIE MINĄŁ ROK od tego czasu, 
P1:1łów, . przypll:szczając formalny szturm do a już możemy stwierdzić, że bitwa o handel 
k1eszem oracu.ią::ych. _ I została przez obóz demo:kracji wygraną. Cen't 

. BEZ ŻADNEGO UZASADNIENIA paskarze . k ś . t kuł, ożywczych i innynh 
windowali w górę ceny nietylk-0 atykułów Wlę s:o ci. ar : . ow sp · 'ł obecnle 
spożywczych którfch dowóz okresami w tym towarow pierwsze] potrzeby są na ogo_ 
czasie s;w~ował, ale ·towarów, których br.a ~1iższe niż w _m~i1:1 1947 ro_ku, albo iill~ u~~~~': 
ku rynek nie odczuwał Spekulacyjne mach1- zadnym powazmei.szym zm;anom w ty . . 

· · · · · · · · W '· a-'ru'k cen artykułow pochodzema ros na-::ie podziemia gospodarczego, inspuowane s1e. s,., ~ . 
zresztą przez Mikołajczyka oraz ośrodki dy- lin:1ego, opracowany na podstawi: danych 
wersji i szpiegostwa zagranicznego miały na Głownego Urzędu Statystycznego. ksztaltow~ł 
celu poza rachubą na olbrzymie h~zpośredmu się w ~a.ju 1947. r<>~u na pozi~1e,, 165, w h· 
zyski wygłodzić ludzi pracy, wywołać nieza- st(}1r;1.dz·~e na po'Z;l-Om~e 134, ws~~!1' cen wy­
dowolenie z. ich strony, dopomóc w ten spa- S<t~adzte na pouomte 1_34, ws.kanz1k cen. W}. 
sób Mikołajczykowi w akcji wyborczej, ora-. i'Obow pne~ysłu. ~ooywczeg~ . wymosił 'W 
polwaźyć planową gospodarkę państwową. maij~ 76, w Jisf-OJJ:atlrz~e ~4, wskaznik cen ~rly-

PAŃSTWO znajdowało się w owej -::hwih kufow pocho~ema zwierzęcego . wyn{)sil w 
w dość .trudnej sytuacji: brak większych pań ma1u 91, w lis.topadzie 96, (a .w.1ęc wykaziłił 
stwowych rezerw tow~rowych, oraz słabość nie=aozny ty[ko wZl!'ost), w~aznii.lk ce;n iłrtJ 
państwowej i spółclizielczej sieci handlowej kul~w pne-:nysł{)!Wy~s:l'i~~I ';-Em:o~t~: 
utrudniały państwu wal1;:ę ze spek.ulacj,ą. f·w lJStopadzie 193. · 

ALE INTERESY ludzi pracy były poważnie O TYM, ŻE CENY NA ~SZYSTKIE. PO~STA 
zaqrożone przez rozwydrzone paskarstwo, po· WOWE ARTYKUŁY (wyjątek stanowi '\V1eprzo 

• ·---..-· -~--------~- ...__ „.._..-.,._ ....., .. _ ,,... , . • ,.. ,...,.,.„.~ „.~ .......... ..,„~„. „...-o114,.._.• "' fO iA li ~ 

Szainowny Obywatelu Redaktorze! 
W dniu 29 !kw.i<etnia br. za•wamliśmy rz „FH­

:mem P.olskim" umo·wę na naipiisooie s<0e1IJ.ariu-
6Za i scenopis-u pełnomebrarżoweg-0 mmu pt. 
„Drukami.a ina Grzylbow.;ikiej'', z życia llron:spi­
il'&cyjillych g;mp młodzieży wairszawiliej w ro­
ku 1942. 

W wno·wie zositało za!;trzerżo!lle, że wszellie 
!Zasadnicze zmiany w &:enariusrzu lub sce.no­
piisi,: mogą być dokonane jEdymiie za mszą 
zgodą, omaz że „Film Poils.ki" me ma prawa n·il 
dowc•lne dy6ponowamie części<Jiwo lub w cało­
ści t-ematami ani też po~zcz.agólnymi scenami 
i p-0myS1!.ami do irunego fiilmu. 

f.1lmu dialogi u osoby lrzedej, ni•e uwa:iając 

nawet za wsk·azan~ uzgodnić z !l'lJami osoiby: 
al\l'tor.a. 

'-V o·baiw.ie, że „Dru.ka:rnia na Grzybo1wsilcieij" 
sta:nie się tr.zec ią kompromitacją pol1s!k·iego fil­
mu .po „Zaka:renych piosetnikacih." i „Jasnych 
łanaoh", chcemy zwrócić uwagę czyruników 
miamctajnyoh i opiiruii publicznej n.a całkowa.te 
Ie'.lweważenie pir·aw p'i<Sarzy przez „Film Pol­
&lk:i" omaz oświadczyć, co nais.tępuje: 

1) Nie !bierzemy ża::lnej odpowledzia1ności 
za film pt. „Druk.airnia na Grzybowslkiiej". 

2) Nie zgadzamy się na wy;kor.z~ballrie na­
szego sc~ma1dusz·a d-0 filmu 1pod ipowyźszym ~y­
tu.łem . 

Tymcza sem, wibrew nasz.ej wo:li, prrzym..ły 3) W w y·padk.u odtlania do produkc.ji h lmu 
iI'eźy.s.e.r fHmu, ob. Antoni Bohdzieiwicz, wpro- „Drukam i<1 na Grzybo·wskiej", opairtag o r.a 
wadził do scenopisu da.leko Jdące 7.miany, któ- zmi,enionym samowolnie :przez „Fhlm Poh1~i" 
r.e callk<Jwide wyipacm.ją sens ideowy fHmu na5zym scenaiI'i'llfilU, skierujemy s.p.rawę do są-
i oibniri:aiją jego wartoość airityst}"C'Zllą. du o pogwałcenie praw auf.o·l'Slk.ich. 

Nais1ępnie „Fi1lm Polski", mimo na.s.zego ka-1 (-) Jan Kott 
tegorycZ111ego s.prz.eciwu, zamó'Wlił d-0 naszego (-) Wanda Żółkiewska 

PO DRUGIE: z faktu stałego wzrostu po­
daży towarów przez na·sz przemysł, którego 
pr.odukcja w 1948 roku ulegnie dilllsz.emu poe 
wi!!inemu wuost()IWi, Będziemy mieli dużo 
więcej tkil!l!in, więcej skóry, więce<j mydła, 
więcej cukru i innych produktów. W wieltl 
gałęziach będziemy m'ieli więcej towaru ~ 
przed wo1ną. 

PO TRZECIE: wzrośnie niewątpliwie pro· 
dukcja rolnicza, a w związku z tym i ogólna. 
ilość artykułów spożywczych i jeśli nie bę~ie 
w 1948 roku szczególnie niesprzyjających wa 
runków atmosferycznych Polska w 1948 roku 
w dziedz.furle zbo!ia i mięsa i wielu innych ar• 
tykułów spożywczych, osią.gnie PEŁNĄ SA• 
MOWYSTARCZALNOSC; 

PO CZWARTE: Dzięki przeprowadzeniu 
przez Fundusz Aprowizacyjny zakupów w kra 
ju i zagranicą dzięki importowli zboża radzie­
ckiego w wysokości 300 tysięcy ton, oraz 
przeprowadzonym zakupom innych artykułów 
spożywczych, pa1'istwo posiada obecnie w 
swym ręku 600 tysięcy ton rezerw zbożowych 
Will!: poważne rezerwy mięsa i innych arty­
kułów. 

BITWA O HANDEL, bitwa o podniesienie 
stopy życiowej klas pracujących zainicj,0wana 
przez Polską Partię Robotniczą, poprowadzona 
przez klasę robotniczą i cały obóz demokracji 
została wygrana. Spekulanci ponieśli klęskę. 

bZIS STOI PRZED NAMI ZADANIE: utrwa 
lić to .zwycięstwo, a to znaczy, że i w prz~ 
myśle i w rolnicllWie musimy prO'duk-0wac 
więcej i lepiej E. U. 

Nowe władze „Społem" 
W dniu 8 bm. odbyło się w Warszawie po· 

siedzenie Rady Nadzorczej „Społem", na któ­
rym ukonstytuowało się prezydium Rady Nad 
zorczej i dokonano wyborów nowego zarządu 
„Społem". W skład Prezydium Rady weszli: 
płk. Ochab - przewodniczący, vicemarszałek 
Szwalbe i minister Grubecki - zastępcy prze­
wodniczącego, minister Rapacki - sekretarz 
prezydium oraz ppłk. Olesiński. · Zarząd „Spo 
łem" ukonstytuował się w następującym skla 
dzie: prezes - Jan żerkowski, członkowie 
Zarządu - Stanisław Chromik, Jan Domań· 
ski, Bolesław Gałęza , Józef Jasiński, Aleksan 
der Kaczocha, Franciszek Kusto, Józef Nie· 
miec i Adam Przybyliński. 

.Szanowni Towarzysze, Kierownicy &wietlic, 
do ~a~, Zf!odnie z obietnicą daną mojemu 
Pr_zYJac1.eloi1il, zwracam się tą drogą, poratuj­
e.Je r:zo1ego profesora kaligrafi i, ofiarę, że tak 
pov.:1em, przypadkową stabilizacji cen. Nie 
~oze prze~i~ż cierpieć człowiek pracy na tym, 
ze_k;ipcy JUZ cen nie mogą podnosić. Wszyscy Od IWislu do Odru ' Nąsu 
zescie na tym wygrali, a on jeden ma być prze- ' 

:::::c~ g:ieR:~::::~WQ::WOBODZE:JA Styczeń - m iesr 2 c radosnych· roczn1·c . vV tych dniach obrndował Obywatelski Ko "' 
nutet Obchodu Trzeciej Rocznicy Oswobodze- \ 
nia Warszawy i wojewódzwa warszaws~dego. Inii<:jatywa obchodu ·radosnych rocznic wy- ne zost&nie z otwarciem nowowybudowanych• ganiza<eje powitycz:ne. Z'Wiązki Zawodowe i ~ 

Komitet Obywatelski uchwalił zwrócić sie zwo1leni.a z:i.em .poJ<S!kich wyszła w tym roku od sz:kół, świaH.ic lub obi;·~tó_w przemysłowych. . garuza.cje młodzi·erżowe, a~e !rÓw.ni·erż il'Wlią· 1 do mieszkańców stolicy z wezwaniem udeko: -szerokich mas społeczeństwa. Ze ś!ąsika, Po- Po.gzcze.golne fabryLu 1 zespoły pracowm- z.e!k b. Ucze.stn.ików Wailk o Niepo:dile,gio.ść 
rowania domów flagami narodowymi. w dniu morzcr i WielkopoJski napływa.ją do Towarzy- cze pny.go!owują. dla żołnierzv 6ym!boililC'Zll.e i Demo.krację, Związek Inwahdów WojeI111l.yich 
tym na Placu Zwycięstwa odbędzie się wielka shwa Przyjadól Zołnier.za 2iapyta.nia , jaik ob- da.r.y, a wspoine wi1.e~ory artysty=e, kon~e:- itp. 
manifestacja ludności na cześć oswobodzicieli cho<l'Zlić będz'i-emy w t m roku amietne dm: ty i zabawy przyczynią su~ d~ da,lszego zaic1e~- Urn.czystości, rorzpoczęte w dniu 17 stycz· 
Warszawy. Przedstawiciele ludności Warsza- y p · n :enia '1.Vlięzów przyjażrui miedzy spo.teczen- nia w WarszawJe, zapoczątkują dailsze obcho-
wy i województwa warszawskiego wręczą I-ej .uw!gl.ędni.ając pragl11i·eni.a, wyir~one ~p~zez stwem i wojs1kie.m. . dy, które przejdą przez cały kraj, aii: do naj· 
Warszawskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza P?•::>ZIC'lcgolne koła, .rady f~brycz:ne 1 Olrga.mza- Dla ujedno'1icen'ia tej a.kcji TPŻ wydaje za- dalej wyisunięty·ch na zaichód rubie2ty Rzeczy· 
Kościuszki pięć sztandarów, ufundowanych ze C}e, TP~ ko-0rdynuiąc. a•kcię ww~ło. pod u~a- rządzenia i oikólni•ki, u. opracowane prnez nie pospohtej. Będą onie me tylko upamiętruie· 
składek społeczeństwa. Komitet Obchodu wyda gę proi.e.~ty. urządzaimjl tyd~ rn.czmc . pod na- wy•dawn'icl wo - bogaty ailbum pm"Ilią&owy - 11iem radosnyich rocznic wy:l.lwo•lenta, >a1le sta.· 
specjalną odezwę do społeczeństwa. sł:m zb~izerua .11a:odu z armią, zamanJfestowa- utrwali i upow.szechni hi.storię walk wyziwo- ną się wyrazem mi.ilości, ja!ką illMÓd po•Jis:kii ży-

Jako wyraz czd dla oswobodzicieli, groby I ma woli poko JU 
1 odbudowy. lm\.::zyc'h o·raz udział Wojska Poilskiego w dzie-1 wi dla swej armil , z ludu d chla <ludu ip-0·w1s1a• 

poległych żołnierzy Armii Czerwonej i Woj,- W wJelu Illiia$taich śwjęto wyzwoleni-a, bę- łe odbudowy. ·lej, o•raz wdzię:::zośc:i dla bratniej Armii Ra.-
ska Polskiego zostaną udekorowane. tlące Jednocz.e:ś.niie świętem :i:olinierza, po.J:ąc.zo- Do w;;pólpraicy z TPŻ etanęły nile tylko or- d'Zlieiliej. 

Ostatnie dni Hill era takie było polityczne i wojskowe hasło jego 
życia. Głównym celem jego strategii było 
cllwllowe wygranie na czasie. 

Guderian natomiast uważał to za błąd. 
Hitler jest wyrazme zadowolony z referatu 

Jodla. Zwraca się nagle do adiutanta, podpuł­
kownika Johna, mówiąc mu żartobliwie: 

- Johnie, proszę dobrze uważać na ogół 
szanownych panów, ażeby nie w porę nie 
udawali się do schronu podczas nalotów. 

Nq.turalnie, naturalnie, obaj oni wspaniale 
wykonują rozkazy. Nic więc dziwnego, że 
Keitlowi przyklejono obraźliwe przezwisko 
„Lokajtel". 
Następuje kolej frontu wschodniego. Gude­

rian, jako szef sztabu generalnego III Rzeszy, 
a przez to i naczelnego dowództwa sił lądo­
v.rych, daje z początku swego referatu prze­
gląd ogólnej sytuacji na froncie wschodnim. 
' Jego referat jest krótszy, bardziej rzeczo­
wy i realny. Ani w treści, ani w formie nie 
ma nic wspólnego z ugrzecznionym żonglo· 
waniem Jodła. Tłumaczy się to, po pierwsze, 
jego charakterem, a po drugie, i to najważ­
niejsze, jego osobistym stosunkiem do Hit­
lera. 

I 
Gdy ofensywa na Moskwę w roku 1941 za­

wiodła, Guderian został usunięty przez Hit­
lera. W roku 1944, po pamiętnym puczu woj­
skowym z dnia 20 lipca, generała Zeizlera 
błyskawicznie usunięto ze stanowiska szefa 
sztabu generalnego III Rzeszy. Wtedy właśnie 

Guderian ponownie został prz)'\vrócony do Punkt widzenia generała i ogólny jego po· 
łaski. Mianowano go na miejsce Zeizlera. gląd na te sprawy był wręcz przeciwny i od-

20 lipca zaufanie Hitlera do całego korpusu mienny od hitlerowskiego. Guderian uważał;' 
oficerskiego oraz do sztabu generalnego zo- że fronty są zbyt rozciągnięte. Był pewny te· 
stało, jak wiadomo, mocno zachwiane. Gude- go, źe naszych sił nie starczy na to, ażeby z 
rian, jak łatwo się domyśleć, powrócił nie pod jednej strony kontynuować 'operacje ofen· 
szczęśliwą gwiazdą. Tym niemniej w pierw- sywne, a z drugiej, i to przede wszystkim na 
szych miesiącach po jego powrocie stosunki Wschodzie, jednocześnie utrzymywać dosta­
między generałem a Hitlerem były jeszcze tecznie silną obronę. 
dość znośne, dopóki w grudniu 1944 roku Sytuacja na naszych frontach obronnych 
nie doszło między nimi do nowych scysji. była już wszędzie aż nader napięta. Dobrze 
Przyczyny tych scysji leżały przede wszyst· znając fronty wschodnie, a głównie potencjał 
kim w rozbieżności poglądów na kwestie stra. wojenny Rosjan, Guderian dos]wnale zdawał 
tegiczne. sobie sprawę z tego, jakie olbrzymie niebez-
Należy przyznać Guderianowi jako nie ma- pieczeństwo zagraża naJ.1111 ze Wscl1odu. Prze. 

łą zasługę to, że posrndał on jednak Ćlosyć od- ·de wszystkim nie chciał on dopuścić do tego, 
wagi, aby móc śmiało oponować Hitlerowi. aby armie radzieckie wtargnęły do Europy 
W tym specyficznym środowisku był on pra- Centralnej. 
wie jedynym, który zachował nieco odwagi Wychodząc z tych założeń. Guderian propo-
cywilnej. nuje zjednoczyć wszystkie będące jeszcii:e do 

Charakterystyczne jest, źe nawet po nie· dyspozycji siły, ażeby zorganizować dobrą 
powodzeniu Ardeńskiej ofensywy, Hitlera obronę na Wschodzie i uirzymać ją. Dla osią· 
prześladowała myśl, iż dla niego jest nie do gnięcia tego celu niezbędne było osłabienie 
przyjęcia taktyka obronna. Był ciągle w mnie frontu Zachodniego, zrżeczenie się wszelkich 
maniu, źe operacjami ofensywnymi da się sukcesów, podyktowanych przez względy 
ukryć przed nieprzyjacielem naszą słabość . . pre- tiżowe i zrezygnowwnie z fronitu ku:rlandz· 
On, Adolf Hitler, powinien zci:w~.fe i wszę· kiego. 
dzie nacierać! Ofensywa za w1z~tia eett~ ._ 

(D. '" ni). 



Str. 4 

Jeszcze o wyśc ·gu pracy 
Nam ZWM-com łódzkim sprawa „Wy­

ścigu Pracy", jest szczególnie bliska. U 
nas właśnie powstała myśl zorganizowa.­
nia. go. Nie znaczy to bynajmniej, że 
chwalimy się tylko tą chlubną tradycją. 
Liczba uczestników Wyścigu powięksn się 
u nas stale. 

Mówi o tym kol. Michałkiewicz kie­
rownik Wydziału Młotlzieżowego prz.v Za­
rządzie Głównym Zw. Zaw. Włókniarzy . 

W ramach współzawodnictwa włMmia 
rzy z gótnikami biorą udział 32 zakła.dy 
pracy z 11.500 młodzieży. Prócz tego w 
IV Etapie Młodzieżowego ' 'yścigu Pracy 
uczestniczy 8.000 młodzieży pracującej w 
26 zakładach pracy. Najvdęcej młodzie­
ży bierze udział w przemyśle bawełnia­
nym, bo 9,115 młodzieży z 21 zakładów 
pracy, z kolei idzie przemysł wełniany ł 
z 7,135, są to jeszcze cyfry niepełne. Z 
każdym dniem napływają nowe zglos.~enia 
Liczymy na objęcie og_ól~ie ~o.ooo tłtło- J 
dzieży z przemysłu włok1enmczegą. 

Podobnie jest i w innych gałęziach I 
przemysłu, mloclzież nie zawiedzie pokła­
danego w niej zaufania. 

Gi..OS Nr. 10 

Jak to było w Spalonej 

Jeden z · eczorów świetlicowych 
Jeg,t wieczór. Na dwo.rze dmie wiatr. Snieg 

zaisypał cha•ty góra.lslcie. W jaism-0 oświetlonej 
sali .siedzą w skupieniu uczectn.icy ku!1Su s7Jko­
leniowego w Spa1lonej. 

Za chwilę odb'ędz.ie się wJeczór świeVLi<:o­

wy, zorganizowany prze.z !II 9'rupę, czł-01Jlików 
Dziellllicy Górnej Lewej. 

Gtois zabie.ra p.rzew-o.dniozący gimpy, k<'ll. 
Po•dgórslki: 11 Dzisi·ejsrzy wieczó.r poświęcimy 
Swiato•wej FE>d.eracj.i Młodzieży Demołk!ratycz ­
nej, i między.narodowej wakc z przemocą". 
Na P'fogram dziisiiejiszego wlecz.cru zJożą się: 
p-0.gadwrnka, re.cytacje i pieśni„." PierwStLy TuU­

meir 1programu: 
Olek recytuj{! wiers.z pt. 11Ludz·ie wolni" -

Jas·tnma. 
Po chwHi wszys.cy ZJTyiwają IS•ię na bac2lno·ść, 

!:rada1ą sfow.a: 
Wyklęty powstań ludu ziemi 
Powsta1icie, których qnębił glód „„ 

Kol. Zare:nhil .:hoć: :vvy•kle pogod:ny, posia­
da teraz minę groźną. 

. .. „Paryżu, gniewny okrzyk podaj 
Do broni komunardzi!'" 

r.ecytuje wier6z Broniew5ik:ie90 pt. „Komuooł „Ministrowie Chiny topią, 
paryska". I Rząd angielski zwozi opium, 

Oczy Les7J}c,a wpatmo.ne w recy.tailio:ra nagle Jap0J1ia kraj cały zalała krwią ... 
ode.rwa•ly Glię, motm,1Ja już wyczuć, że z.a chwilę i dalej: 
glQIS zai'bierze ,t->aan przewodniczący"'. Alle wia- ... We wschodnią patrz stronę 
domo, llwt Podgórski mulSi jeSl'ZJC'Ze odcilrząlk- Na Chiny czerwone, 
nąć, 11zaptls.ać", arź: wreszcie: o socjalizm poszły w bój" 

„Swiatoiwa Federacja Mil-odzieży Demokira- Wieczoru tego recytUJje jes'ZIC'Le ko.J. Warm~ 
tycznej powstała w roiku 1945 10-go ' lisitoip.ci.da, zińGki wie.r'5ze pt. „Gabriel Peri'". 
w ohwiłi obecnej d>'kup.i•a młodzież z 64 państw. 1 Kol. Geniek Moraw&ki wiersz pt. „żydo111 
P.mewodnkzącym te-j po•tężnej oa:ganŁzaicji de- '. polskim" - BrOlllli·ewsk:iego· i wiele, wiele je· 
mokra;tyczmej je'!>t Fir~uz, ko1l. Guy de Bois- I .szcze irnnych. 
son„. Wier5.'Ze przeplatają pieś!llJi: 

Mówi krótko, ale tr~ciiwie o =acze'I1ii\l .. I poszedł górnik w bój o władz~, 
S.F.M.D. dla młodzieży ipoJsikiej. I a z nim tysiące innych szło ... 

Ter.aiz kol. Stefan.ia!k recytuje wiersz r>t. po c:hwdli: 
11Dobrre" - MajaJrnwslkiego. A potem wszy- ... Dziś w Polsce rządzą robotnicy 
scy śpi·e.wa.ją: I nie powróci dola zła„. 

„Szirnka strana maja radna.ja Na z.aikończenie wstaje od&piewany Hymn 
Mnogo w niej liMów, polej i iek... Poikoju: 
Ja drugoj talwj strnny nie znaju ... Naprzód młodzieży świata, 

Gdie tak wolno dyszy czelowiek... Nas braterski połączy/ dziś marsz ... 
I z·airaz, w prze<;iwieństwie do kramy, gdzie Niik!t jednak nie chce U7l!lać zakończeinfa. 

„~lowtlek oddycha wocr1J1ością": Po utwo.r:zeruiu potęiln~o koła śpiewamy -c<>· 

----~----.--------------------------

Wędrówka po łódzkich fabrykach 
r<liZ g lO•Śn.i.e j: 

„ ... Choć dzi.§ beztrosko 
Idziemy z piosnką, 
To maszeruje nasza wola nasz czyn 
Pod twoje okna 
Prowad11i krok nas, 

Mówimy często, że nasza O•rgan.i7acja ·pr.zo­
duje w pracy. I tak jest iis.to,bn.ie. W najwięk­
szej fa;b.ryce, w P.Z.P.B. Nr 1 (dawniej S?:a.j­
bler) 09lądamy wykire.sy Wy\Ś<:iigu P,recy 
i s·~wierdz.iamy, że ob.ok Haliny Upi1lskiej na 
6 krosna·c:h wybijają się młode ZWM-ów.ka: 
Jadzia Łakomiak, Wiesława Ko/a.sa, Genia 
Osendowska, na przędzail.ni - Zofia Gałczyń­
ska i inne. Na.Z<wis.ka tych kolei.an~ znane isą 
III.ie tY'lko „na Szajblerze", ade i sa.e.rokim rrre-
6zom rooo•bn·ików. Od 11Sz.ajblera" udajemy 5ię 
do P.Z.P.B. Nr 9 (dawniej Kindeirma•n). Tu po­
dob.na sytuacja. Pierwsza tkaczka, która prze­
.szla na -Olbslugę 6 krosi~m i która Tua 6. kiw·s­
nach wy.rabia do 160 procent normy, to na&za 
aikitywiSilikia, ZWM-ów1k1a Regina Kurczewska. 
Na 6 kirolSlllach p•acują oibo'k wyżej wyimiemiio­
ny.ch koileżanki i koledzy z ZWM: Cecylia 
Wożniak, Józef Cieśliński, Józefa Mielczarek,' 
Janina Stasiak i Stefania Rosa, a olboik ruch 11>ra­
cują na 6 ik.ro<S<nad1 tow. to.w. z OM TUR-u: 
Weronika Maciaszczyk, Genowefa Osińska, Se· 
ganiak i iTuni. Między członkami dwóch bireit­
nkh OTganiz.acji isitnie.je zdrowe współzawod­

nictwo, klo więcej, kto lepiej pracuje dla kra­
ju i społeczeństwa. 

W P.Z.P.B. Nr 6 (Gampe Albrecht) w.sze•l­
ik.ich i:nformacji udz.iel·al nam ko 1. Frontczak, 

11,1 jmłodszy, 19-1 tni md jslc:. Pierw ·ze tkaclki robotn.ikach. Za ich śladem poszła młodzież Ojczyzno, popnlrz, rrnżdy z na~ 
n.a 6 krosnach są <o: w1cepr2e.woonicząca na- fiirmy Miller. Io Twqj syn ... '" 

sz€·g.o kola, kol. Józefa Rajska. Obok kol. Raj- Wybraliśmy k.ilka więk&zych łótlziki<:h fa- To n!ie sa crc1-e słowa, wJedzą o tym wo;zy· 
s!dej 'Ila 6 krosnach prncuj4: Zofia Pietra- bryk, tak jest wszędzie i to jest ipoc:hs•taiwą w-y- scy, nie jede1n z łHis udoiwodnił je C'Zynew. 
szczyk, Leokadia Wifoiewska, Anna Nagr-0da, kolllan.ia planu przez włókniair.zy. WysHeik rn- Teraz }uż śpiewamy bez prz.el'Wy - ply.ną 

Maria Stańczyk, Jadwiga Ranicka, Leokadia bot•niików i boha.ten.s•ka, przcxh1!jąca postawa pi~ni jedne 'l.ll ti.rugą: wloiskde 
11
aval!llbi po· 

Derondarz i wiele innych. Jetlziemy do Rudy tnlodzieży ro.bofniczej daje podstawy do ipew- puJo", jugosloi\viań&kie .,omladima Titoiwa", 
Pabiamkkiej, do „Ho.raJka··. Tu na 8 kros.nach n.ości, że przyszły rok będZ!ie rn<kiem jes:z,cze czes1kie „taincuj, tancury, salorucaj, sakll"l.1caf' 
pracuje kol. Skiba. Dowiadujemy się, że w bardzi·ej wytęroneij pracy wyllrona;nia planu. wte.szcie nasza właisna pieśń: 

Bi-alej (oddział „Horak<ct"') ZWM-owcy i OM W tej pr-acy wyirasta.ją dzies.ią-t:ki i &eltki mło- ... Było nas stu 
TUR-owcy pracowali w wiqilię świąt, przezna- dych, nowych bohaterów, ibwo1nący-ch lepszą A dziś tysiącznym szeregom ni.ech 
czając cały z11robck M dzieoi po p0Qe9łych przyiszłość dla cał.ego na.r<Jdu. FJ.' Flug. przewodzi piesń.„ ,...;.......;.~...;.....;.. ________ ..;;.. ______________________ ~ ________ ..;_ ____ ,..;._ __ __ 

Na półce z ksiqżkami 
W związku z lic.'znymi lista.mi, w Mórych sarki, wydane po11ow11ie nie straciły w niczym I małej dziewczynki do robotnika-rewolucjonl· 

nasi czy·lelnicy proszą nas, abyśmy inform<>- swego uroku. Dzie;e małej dz-iewczynki opo- sty, Jontaslyczne marzenia córki lekaJZJa uzu­
wali ich o naijciekr.wszych książkach dla mto wied.ziane są we wzruszający sposób. Książka pelniają się z sobą wówczas, gdy dzieoi oprócz 
dzieży jakie się ostatnio ukazują, O'tWieramy sklada się z czterech ro.zdzialów I stanowi nie- przyjaźni, zaczynają poznawać uczucia o wJe­
dział „Na półce z książkami" dla omówienia jako zaniknięty fragment d.zieci1lstwa. Ukaza- le głębsze. Młode dziewc;i;ęta, tworząc „Ligę 
tego rodzaju wydawnictw. Książki le po"lvilln} nie postaci dwu dzieweząt z dwu warstw spo- PJ'Zyjaźni", po to, aby pomagać swoim rówieś­
naprawdę mależć się na półkach wszys·tkiich łecznych pozwoliło autorce stworzyć prowdzi- nikom w nieszczęściu, stają się doprawdy 
ZWM-owych bibliotek. we i głębokie sceny. Postacie te, tak różne od wzruszające. 
HALINA GÓRSKA: „DRUGA BRAMA" siebie, są niezmiernie .sympatyczne. Dzieje ich Jasny i przejrzysty styl, niezwykle ciekawy 
„Książka" str. 252 marzeń, wzruszeń i przyjaźni opisane są w nie- sposób opowjadania, miłość głęboka do ludzi, 

Książki zamordowanej przez Niemców pi- zmiernie interesujący Jposób. Miłość ubogiej, jaka bije z kart tej książki, sprawia, że utwór 
------------------------------------------------~;..;.....:;.... ___ ._.;,;;... _ _;,;;...:.; ten stał się jednym z najba.rdziej p0pula1111ych, 

K • k . e • jakie ukazały się przei/. wojną. r o n l a o r g a n l z a c y J n a HALINA GÓRSKA: „C~ŁOPCY z ULIC MIA-
• . ' ST A" - Spółdzielnia Wyd. „Książka" str. 62 

Opowiadanie o chłopcach, których· częste 
spotyka się z pliką gazet w ręku. To oni, mali 
sprzedawcy gazet, pochodzący z dna biedoty, 
"i.yjący w opłakanych warunkacl1, sieroty, albo 
opuszczeni przez rodziców, kłócący się wielo· 
krotnie hałaśliwie na ulicy, stają się dopraw­
dy dobrymi i wartości-Owymi chłopcami, gdy 
spotykają czlowielw, który potrafi zrozumieć 
każdego z nich i 1 wyjaśnić istotę przyjaźni. 
$wietlica, braterstwo, wspólne dobro to 
wszystko przekształca młodą duszę . 

ŻER O NIN. 
Niewielkie koło wie.jskie w Żeroniinie (pow. 

łódZ'ki) 'Przejawia żywą działa:lno.ść. Chłopcy 
z te.go koła interesują ;;;.ię d-0·słorwnie w&zy.s·t­
kim, co dzieje is·ię w organizac-ji i w ogóle 
w kraju. Każd'y z czło.nków koł·a prem1me!f'll·}e 
oibowią:lllmwo "Wailkę · Ml.P·dyc'h"' a w nowo­
oitwa1'>tej świe.Uicy widać wiele i•nnyc:h pism. 
P.rrz.ewodiniiczącym koła jest kol. Drabi•k, k<tó.ry 
sikończyI Wo,j·ewódzlką Sz.iko•lę Orgu.111iza<:Y'jiną. 
Wiele dało·by -się po•wiedzieć o świetlky świe­
żo odremo:!1'towa111€•j, przy największym wuda­
dzie wysiłków ze strony samych czfon.ków, 
a także o sekcji dramatyc:zinej i spoirtol\ve•j, 
kitóre, choć młode, ro1kują wielJ<Ae na'Cl~ieje. 
Koło w Żeroni1nie -z.dobylo sobie ju.ż uznanie 
wśród stalffizych mieszkańców wsi, a w pla­
nach je.go leży zo.rga11izowa•nie w '>Ze<regad1 
ZWM szeiroikich rzesz młodzieży . życzymy 
ko:legom z Żero111ina da!lszego, pomyślcnego 
ro,z;woju. 

TOMASZÓW 

w admi•ni,o;Lracji i Rladz;i€ Za:kładowe.j. Swiet-, Z ŁODZI 
lic.a n_afoż.y d? na.jileps~ycll, najladnie•jszycll Akcja ~dawa,ni~ &ta~yich l~gity_mac}i _trwa. 
w WO•Je•wodztwie, a wspołpraca z OM TUR-em W osta•bniim tygodrnu odbyły filę J:ll.iędzy mllly-
jesi.t wzornwa (świetlica je&t wspólna). . I mi uroczy.sto.śd wydania stal.eh le-gitmacji w 
PABIANICE Spóldzje!ni Wyd. „Ksią"ilk.a", P. P. .,Fi1lm Po1l-

Rozwii.j.a się pomy&lnie s:port w Paibiankach. Slkoi", P.Z.P.B. Nr 3 i ininych. . 
Młoda jest je-szcze sekcja bokserska, aile już. •:< 
zaczyna pokazywać swoje „zęby", w. G. W po1n.iedz-ia1łek .roz..poczyna się pierw.sz'Y 
ŁóDż Wi•oczo.rowy kurs aJk:Jtywu dla przewodniczą­

cych i czołowych a;ldywistów ~ół. W kursie 
. 17~18 &tycznia odbędą się plenarne po- we:zmą udział ZWM-owcy z Dzielniic Sródmie­

siedzerna Zarządu Wojewódzkiego ZWM i se- śoie i $ródmieściie-P·r81We. P•rogwan ku11Suobeij­
mi.n~ria wojewódzkie dla przeiwodn.iczących mu.je .:;zereg l·agad.nień s·p01łeC2lIJ.ych, po1Mycz­
pow.i·atowyoh i m.ieijs.kich ZWM, oraz referelll- nyich i oirganizacyjnych. Kur~ będzi·e t:rwać 
tów robo.tniczych. Obeaność o'bowiązkowa. .sześć tygodni. 

Przegląd ara y młodzieżowej 
Kraków mający za 5o!oą ~ra1dycje „Młodej ny prze-z :;aaną młodzież, na 'W'ZÓr pism O·rgan.i­

Rze·czypo·51Po1ld•tej" ~ młodzieżowego Mubu dy- zacji młodzi·eżo'Wy.C'h. 
sikuisyijinego. za<:zą·l wydawać w nowym roku Od razu w piE!1'WSzym :mmerze ro.staje oglo­
dodat~k mfodzieżo1wy do „Dz,ien1I1iikia Po,Jskie- szon.a anik!ieita n.a tema-t 11

Na111ka czy zaro~Jek?". 
go" - Dzie.n.ruik Mlodych„, k<tórego pierwszy w której .::zytelliniicy mają wy.l'azić ·swą opinię 
numer właŚll1ie p.rzeglądilmy. T'11udno na po·dsta o możliwo·ści powiązan.J.a nauki z pracą zarob­
wie jednego numeru przepowiiaidać już przy- ·~ow~. Niewątpli_wie, an;ld_eta ta pnyni•esie du­
ozłość te.-ro n.isma z art,nt-.uł 1 d k . . zo aeka•vycl1 w1.adomosc1. W numerze mamy 

" ,... • 1 ~ L re J. C1'Jn~gl' t k" k'l' . . . 
dowiadujemy się że D'.llieTun'k" b . . _ a ze "!' .:~ w1_erStZV: opow:i:adan, ro1Z'rywki urny-

• '. • 
11 

• 
1 ma yc J>IS słowe .kącnk hlatehstyczmy itp. Słowem - n11-:nem _ ca'.eJ młodziezy, z:arowno zoa:ga111izowanej, j me•r mo=aico:ny. 

1a'k ~ n1ezorgan i.zow,anej. Ma być re<laqo-.va- l.. B. 

Wiele już µi,::.rio o ko•le ZWlvI w TomalSilo 
wie w fabryce P.Z,P.J Ni1 1 ·w W.i<Ia•n.owie, ale 
na.pra'Wdę koło to rozwija się taik szybko, jaJk 
żadne inne. Je.szcie w ubiegłym miesiącu li­
C'.llyło OlJlo 191' członków dziś liczy 270 D?liś, 
10 stycznia, odbędzi·e się uroczystość rOCZ<Ilii-cy 
załoielllia koło. Je.3t czym po-chwalić się. Na 
początlrn bylo ich 40-tu. ~erez jesl 270. 
ZWM-owcy kofa biorą wie1ki udział w życiu 
faibiryiki. Wielu ZWM-owców n.aJeży do na,j-

le.p~zych praco_wniików fabryki'. wszyscy bioirą c t • • Gł R b I • 11 ' 

~~~~a~. j::t ~~iS~l~~~,r~~~~i~;~;-;~0_0:~~1~~11:0~ l z y a J c Ie os o o n •czy· 
f.abryce, WtPil" mnvrh oerl111 nn:W;vzn„ funkqe 'I I 

Podobnie jak i poprzednia książko lei sa­
mei autorki, staje się lekturq zajmującą i war 
tościo" · q. 

SEMPOtow:.1rA S.: „NA RATUNF.K'" 
Wydawnictwo „Ksiażka" sir. 290. 

Pisarka w bardz~ przejmujący sposób opi­
Mło dzieje bohaterskiej wyprawy radzieckie/, 
śpieszącej na pomoc rozbitkom polar·Mi eks­
.'Jedycji Nobilego. 

Marynarze i lotnicy radzieccy walczą z wła· 
ściwq lm energią i odwagą z, surową przyroda 
w imię najbardziej szczytnych ideałów. Odda: 
jąc entuzjazm radzieckich ludzi, ich poświece­
nie i wytrwałość, opisufąc przy tvm niezmier­
nie ciekawe kraiobrazy mórz, pis-arka potrafi­
ła stv:orzyć d~P:awdy wartościowe i zcjmują· 
~e dzieło. !<srazkę czyta się z ogromnym w­
mteresowamem. 

ł 

• 

' 



Nr. 10 GtOS 

·Jeszcze jeden pupil finansowy U S A 

Hiszpania w kolejce do planu Marshalla 
W ostatnich dniach trwa11ia lrnnferencji Wielldci Czwórld rozeszły się w Londynie po­

głoski o zakulisowych rozmow<:.~h Marshall-Bevin-Bi:lault na temat włączenia Hiszpanii 
do „planu Marshalla" Pogloski le przedostały się na szpalty pism brytyjskich i głośnym 
echem odbiły się na całym świecie. Dotady one także do Waszyngtonu i nie zostały zde­
mentowane. 

I W WaiSZyngtonie baw; obec.n:i·e delegaJCj'1 
ekspertów finansov.rych gen. Fra'llco. Jak wy­
nika z relacji o5ób dobrze poinformowanych, 
Departament Stanu udzielił 6Wego „placet" oo 
propozycje grupy fi'llansi.s-tów a.merykań'5ik.kh, 
którzy w for!I\1e za<latku chcą „prywa•tnie" po-

„Of'.cj a-lny" Wa-szy.ngto'Il wslevma·l się od I Hiszpa'1ii do „JJlanu MarshaJJa" ,iest faktem życzyć gen. Franco 250 milionów do•la.trów. 
wszelk•1ch komeJlltairzy na ten temat. Ale to p•rzesądzonym. Rozmowy w tej spra:vie weszły już w 5 tadiu.m 
czego nie chcą j.eszcze powiedz.:.eć kofo ofi<:ja•l- ł Niezałe:żnie zresztą od „planu pomocy" Sta- decydujące i ostateczne. 
:ne, powi·edziaJ:y już koła magnatów przemyslo- ny Zjednoczone już ro:z.poczęly „p.ryiwatne" 
wycli Ta.k np. w amerykańekich czaisoipis- rozmow·y na temat współpracy z F.ranoo. Od Rząd USA o>dsł.a:n:ia cora·z bairot.>Lej istotne 
mach ekonomicznych znalazły sić dłuższe ru·- clluż.;zego cza;su „tajnymi kainałami" płyną do- ce].e swej poli'lyki eur<rpejs.k.iiej, k!Łórej treścią 
>tv.kuły, w których wpraiwdzie nie mówHo się la.ry dla ·Franco. mimo uchwały ONZ, potępia- i zadaniem jeSJt podporządkowam'ie sob.ie Euro-

Str. 5 

Popularyzacja literatury 
Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Kult~1ry 

i Sztuki, przystępuje do szerokiego populary­
zowania literatury w kołach naszego społe­
czeństwa. W Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz­
nych w Parku Sienkiewicza odbędzie się sie­
reg wieczorów literackich, na których znani 
pisarze spotkają się ze swoimi czytendkami. 
Wieczory odbywają się co poniedziałek o godz. 
19, wstęp bezpłatny. Ustalony został ;1astę­
pujący program: 12 styczeń - St. R. Dobro­
wolski - Wieczór autorski, 19 styczeń - J . 
Wyszomirski - Odczyt pt. „Francja w oczach 
Polaka". 26 styczeń - K. Truchanowski -
Wieczór autorski. 2 luty - G. Timofiejew -
Odczyt pt. „Wojenne drogi naszej poezji" 9 lu 
ty - St. Dygat, J. śpiewak - Wieczór autor­
ski. 16 luty - J. Huszcza - Wieczór autor­
ski. 23 luty - K. Brandys - Wieczór autor­
ski. wprost o „k<Jniieczności" objęci.a Hisz.panii jąccj pańs·twa faszysi;ow'Sikie. py. M. B. „'Planem pomocy", ale które myśl tę podsuwa-

1 

·.;...;;,..;. _____ ..:,._...;.;,;...;_ ________ .;..: _____________________________________ .._"'!"'_ 

jil swoim czytelnikom. j M I I I d k 
Korespo.ndenci waszyngtońskich p;sm euro- o r a n o s c p o a ł o w a peijSlkicll gubią się w dodekan:ach na tcm::it, I 

czy włączenie Hiszpanii do „planu Mar.s:hal!a" I 
ra:e~~ŻSt~~~~~zyp~:!a~;:~~y:oferzj~:7~~~~~~ Akcra lustratorów społecznych zdała egzam n źyc·a 

wzrasł 
kiś czas polrwJ.ć. Koresponde!Ilt RNitc.ra, po­
wołując się na wy.powiedzi „osób W\<oko po­
st.awlionych" twicrdzń, że z.da.niem rządu amr­
rykańsbego nic nie stoi na przes·zkoctz·'.e ob­
jęcia Hi;;zpanii „pla,,em pomocy". \\T koła<:h 
.zbliżonyd1 c;o Białego Domu u'rzy,nuje <;ię. ie 

Dni;;. 8 bm. odbyło się w Izbie Skairbowej I Okręgowy Lustrator Społeczny, row. B. Ba­
lli!'rw.ne zebranie kierowników zespołów /u- l ra•nowski, podał do ogólnej w1adomośd do­
stratorów spoleanvcli łodzi i województwa. 

1 
tvclicza1mwy 4-miesięcwy bilans prac zespo­

Zehn.nie nosiło charakter spraiwozdawczo- /ów /11slratorskich. Na &kntek pra-cy lustrato-
informacyjny. rów o<iągnięto naistępujące wyIJJiJci - za pół 

rozmowy w •tej sprawi.e odbv.Jy »' ę jr>szr.zc 

1 

p .-,I k • 
przed wyj-azdem Marshalla ~o l.or:d\'nt'. J~d0 n Jr O rf~ ~§ ; '.'t P i ~ 
z współpracowników i dor<id'.ÓW , ·L1".>h~J13 !.'I . ~'" llh 11 ~ j U VI 
miał pono <Jświa.dczyć, że „Nk nie 6to1i n1 • • ~ ..l • • • 2 • 
prze:::ukodz'e w wyc'ągnięciu pomc•cn:>i rPrrni ~r~e;:·r. 1 9nefla ~~y~;-rOTnOS«:'! J)r~.,. P'.UOJe:ituq 
do H i1iZipal1PA. Franco Z''.3lum1ip ną rnni0r Cal~· !:>r7.emvsł ra:Iziecki ze wszystkimi 5WY Iberii, Ura.Ju, S~al'ńs a l SwiEmUov•ska, w p<:>'-
'W nie mn"iciszym sto~J'1'll niż rlc G111llo". :n· ndg?..!~1·c11ia,11i mr,ź.c na 1alrnńczrnie rn!-rn, iii wy;runaly rhn roczny. Produkcja prrnmy<;lu 

Jnochwal:ć sii; pe'·nym wvkonaniem planu I Swr.nlłowski~e> wyn-0~ila w tym rok11 cz!cro Jeśli chodzi o sposób, w j<"ki Hi:;7painię ia- ' j 
pro·s?.o.n<J do g;o.n-::t e-uro;r,r-~s>'<icj „SZ"<;<:"~'l..:i" 

ror·znerr. o. l<rotr..ie więcej 11iz w r. 1940. W Swicrcllcwsk.idt 
- to, jak twieirdzą wta•jemndczend - De-parta- W'i~ksza część przemysłu sowieckiego pl'ze I z~kładach. b~clowy 11!-aszyn wykonano uri:ąd:w 

, . . 1 . · . t t ma do p1ernw hutniczych otJ.bmło.wa.:aych hut ment Stanu .;;-toi na s•tanowi.sku. ŻC' irncja1tywa .;:oC?yla )l'Z. w warrnym. s opn_rn poziom os .a Zaporoża i Kriwoj Roq11, l1tiire c;a tego rodl.a-
w tym lderuniku winna wyjść od H .s1pani~ sa· mch lal pokciowych. .Mo~k11•wsk1e Z~kłatl~ Sa- ju naijwiększymi zakładami w Eurol}ie. Prn 
mej i państ.w ~.ur~1pej5'kich. w. Wr•szynątonie mo:::hc{loWf' wyprodulrnw.aiy .w p<.Jrowna11!u do dukcja przem-,słowa Urbeld~<am•, która w peł 
utrzymuje &ę, iz iednvm z celow nowej kon- roku 1940 o 29 prnc. więcej samochodow, a nl wykonała po-sławi-one jej na r. 1947 zv.danla 
feren.cj'i 16-lu, jaką proponują zwo·lać Bcvin sam odd.Zlia.ł motorów napędowych dostarcza produkcyjne, wzrosła w porówn.amlu d r. 1940 
d B:dault, jest za,!atwien·ie sprawy H wplni;. I dziś tyle wyrobów, ile prmlukował w 1930 ro 0 21,5 proc .. 
Państwa euro.pcjskie mają za.pro-sić gen. Fran-

1 

ku cały moskicw<kl J>r:ie~ysł metalurgiczny. Zakłady przemysh1 spożywczego zdołały 
co do wzięcia udzaału w „ekonorn!cznym i po- W cdbudo"'anych w Stahnnradzie zakładach terminowo 11r1~rabić tegoroczne rekordowe zbio 
litycznym uzdrowieniu Europy", kcr.<tn,kcji lriJ'.'I nr;iw c u~cił warsztaty 15-!o 

1 

ry. Setki tysięcy ton wyso-kowiutośdowych 
Jak wvni,\rn z w·szy.st.kich wyżej pn ·t -czo- \ tysu~nny lrakto1. produktów :i:ywno·;,;...,wych ukazały się na 

ny.eh wypowi.edzi i komentarzy, wli!czcTI.1e Centralne okn:gi pnemysłu hutniczego Sy rynlrn poza. pn.wi'.:J.7ianą normą. 

Bolqcz6'i tromw n jńUJ I!'!.~~"~-~ 

r k fun sz ·w a nieodz wne ·nwes ycje 
K. E.1.. Koniecine i est • • u;prawn1en1e pracy 

Dlaczego tramwaje łódzkie są przepełnione? I warsztaty naprawcze i wybudować kosztem wszystkim dużych inwestycji. KEŁ pracują 
Jak.ie warunki wpływają na niedostateczne\ około 200 milionów zł hale montażowe w LL. deiicytowo. Dyrekcja KEŁ przy pomocy włas 

usprawnienie pracy KEŁ? dzi, po drugie połączyć peryferie, dzieinice ro nych funduszów nie może podjąć się zreali-
Z tymi pytaniami zwróciliśmy się do dy· 1 bolnicze z miastem. Wypełnienie tych dwócri zowania nawet swych najkonieczniejszych 

rektora KEŁ tow. Wawrzyńskiego. podstawowych zadań pozwoliłoby na uspra'' zadań. 
Brak nam dostatecznej ilości wozów - mó nienie komunikacji tramwajowej w mieście. Im rychlej władze zwierzchnie zrozumieją 

wi tow. Vvawrzyński. Liczba kh jest la sama Zmiana taboru trannvajowego na nowszy i nasze potrzeby i dadzą nam niezbędne środki 
co przed wojną. Dziś tramwaje miejskie prze· jego po.większenie jest następnym warunkiem I n'.1 konieczne inwestycje, tym rychlej uspra'' 
wożą przeciętnie 17,5 mil'.ona pasażerów mie poprawy komunikacji w mieście. mona zostanie praca KEŁ, tym lepiej służyc 
sięcznie. gdy w 1938 r. przewożono miesięcz Zrealizowanie tych planów wymaga przede będą łódzkie tramwaje ludziom pracy. (Dz) 

m.i·esiąca paźdZ'ier.niika ub. roku wpłynęło do 
Urzędów Sk:i.rbowych 13 miiHonów 913 tysięcy 
zlo1tych, w listopad-z.ie - 49 milionów 734 tyis. 
złotych, w grudniu 1947 - w;płynę.ło 47 m.iJio­
nów 985 ty'S. zł. Razem na skute<k samodzieil­
nych czynności lus·tratorów w.ply:nęlo do Urzą­
dów Skarbowych w Łodzi !i w województwie 
0<koło 122 mili001ów złotych. 

Obraz ten będzie pełny, gdy zwilli:ymy, ż.e 
do powy.lczyich danych dochodzą sumy, samo­
rzutnie z.głaszane ora-z wyn~k-ające z p0.dwyż­
s<:ama deklarowanych podatków przez wła:ści­
deli pnedsiębior-stw pod wpływem obawy 
pn..ed wkiroczeniem czynn<i.ka sp01le.cz.no - sk-ar­
boiwegC1. 

Jeszcze powai:niej !liczbowo prze<l;;.ta•V'iają 
się do•tyichczasowe wyinlki pra.cy Obyw,a.te.! ­
skich Komisji Podatkowych. Różn'ce w do­
mi•arach · poda.tkowyich wyn;io.s·ły za okres o<l 
wrześma dt> grudnia 1947 r. 346 milionów 200 
tysięcy złotych. Tuw. Baorainol\VlSki zvvrócił 
uwagę obecnyah na fakty nawiązania sta;ego 
kontaktu ze 'Sopoekzeń~hvem, współpracy z Iz­
bą Skarbową oraz zgodnej wspólpracy m~ędzy 
lu.sbra.torami - człoinkami obu partii rnl:J01tn<i­
czyich. 

Przeds·tawiciele pa.rti·i polityczny-eh, wł~·dz 
s•karbowych i społeczeństwa łódzk,ie·gc, biorą­
cy udz;ial w k<JnferencJi - tow. tow. An.drre­
j:ik - przewo<lniczący MRN, Ka.kietek - kk~­
rownik Wydzialu Przem1isłowego Ł.Kś PPR, 
Rusin - dyrekto.r Izby SkaI'bowej i inni pcd­
kreślili zgodnie fakt po•dniesi<enia się pozi(lmU 
mor.a.I.nego podatników łódzkich. 

Akcja - etwic-rdwoo ogólnie trudnia 
w początkach, dzięki zrcn:umien:iu zarówno re 
strąiny społecze1istwa, ja•k i władz skarb'J­
wyich, z.dała w pełni egzamin i trwać będz!e 
do zupełnego wypleni·enia nieuczciwości po-

l
da:tkowej . o~ •. ,.. .. ~ - . "'T~ ~rr. (Dz) I 

w „~ŁOSIE ROBOTNICZYM'' 
oainooularnie'szvm ~1ienniku w wo;ewództwie 

nie najwyżej 6,5 miliona ludzi. To jedna przy­
czyna. Po drugie - tabor tram ··rajowy jest 
przestarzały i mniejszy, niż przed wojną, w 
związku t. czym powstała konieczność czę­
stych napraw taboru. 

„Co należy i można zrobić w kierunkh 
usprawnienia prac KEŁ?" 

Coraz lepsze wyniki pracy 
W ~iepozorny.cb budynkach l sal.ach Pan-, n~ według poszczególnych gatunków. Są to bo I Wśród belowa-::zy przodują w pracy rów· 

s_t~owe1 Sortowni Nr 3 przy Centrali Odpad- wie~ elementy, z k~órych. po prLeróbce po- nież .pepe~owcy, tow. tow. Kabat F. Mirowski, „Pra~ujemy - mówi tow. dyrektor - w po 
dobnych warunkach, jak przed 30-tu laty. 
Konieczne są radykalńe zmiany organizacyjnt. 
i techniczne. Pomijając już kosztowną i trud· 
ną do realizacji konieczność: zwię'tszcnia t11· 
boru. lrzeba przede wszystkim :-komasowac 

kow,- wre pra<;~· . . . wstaje cenny smow1ec, mezbęduy dla prze- Mamewsk1, Kurzawa, Urbaniak i inni. 
To tutaj z roznych okolic kraJU, z miast mysłu włókiennimego l papie1·n1czego. .. . . 

i miasteczek nadchodzą transporty szmat i roz . . . · . . Plan produkci1 .iest prawie zawsze wykona-
maitych odpadków włókienniczych i papierni- Pracatsortoyvaczkił.ieskt ~mudnła. szczegolme ny ze znaczną nadwyż~ą. dochodącą niekie-

. . . przy sor owamu w ocz 1 1 we ny i W"mana dy do 160 o. · · · J l <:zyx:h. Są one sk,rzetnie przerab11aine 1 sortowa bk' . . t .. d t . 1 " pr c. 1 wyzeJ. est tu rezu tat pracy 
· szy ie] . on en aci1 czy .ana szma. a jest czy~ całej załogi a szczególnie sortowaczek oraz 

sto w.ełl!:?-Da czy bawełmana lub mna. To tez Dyrekcji. 
wydainosc sortowaczek wełriv była do nieda- z ~ . . 
wna niewysoka i wynosiła do 70 kg dziennie na .zny wpły~v na . powy~~zy pomyslny 
na osobę. Obecnie wydajność stosunkowo stan rzeczy '~yw1cra dzw.łaln0sc Koła Partyj-
wzrosła i wynosi 100 kg i wię-::ej. nego, o~ejmuiąc~go tutaj 70 pro~. załogi oraz 

. . harmomina wspołpraca Dyrekcji z Radą Za-W, pracy przodują tu peperówk1 tow. tow. kładową. 
Jaskolska, Kowakzyików.na, Bud'1Em1wa i inne 
z bryg~dy tow. Klanowicza, Jainkow.ska, Pacy­
na li pn1c.zk.i z brygady tow. Janeckiej Paiw­
la:k Helena i Marzmr. 

Kino POLONIA Piotrkowska G'1 

Pod opieką U. S. A. 
Sortowaczki pracują na ogół ofiarnie i pro­

dukcja ich na tyle wzrosła ostatnio, że be­
lowacze zaczęli nie nadążać z belowa­
niem wysortowanego towaru . B ·~lowacze nie 
dali jednak za wygraną i na zebraniu w dn . 5 
listopada 47 r. uchwalili podnieść normę swo­
jej wyda;ności pracy o 2 bele dziennie, uchwa 
lając odpowiednią rezolucję. 

W poniedziałek dn. 12 stycznia PRE­
MIERA Filmu Produkcji Francuskiej 

SYMFONIA 
PASTORALNA~1 

Jal don:osla wc:z.o.rajsza prasa amery1kań-1 
ska, Departament Stanu wydał oświadcz.enie, 
w którym zrcwidoWdlll·e zostały posta•nowien.ia 
konferencji pa.rys'kiej 16 państw, uczwtniczą­
cyd1 w plani·e Marshalla. Zmiany w.prowadzo­
ne przez Departament Stairn idą w kierunku 
znacznego zmniejszenia produkcji przemyi;ło­
wej tyc.h państw, aby w ten spo.sób usunąć 
kQ•Jllkurencję eu.ropej.s.ką i umwliwić producen· 
tom z USA z.ialainie Europy Zachcxln ieJ goto­
wymi wyrobami ame·rv.kańs.kimi. Dla i1lu<Sbra­
cji z,acytujemy b1ka faktów, po<lanyC'h prze.-z 
prasę zaq.raniczną. 

W związku ze stałym spa-dkie<rn pro<luk.cjJ 
samolotów we Francji, który zaz.naczyl się 
szczególnie po u.sun;ęciu z rządu komunistów. 
m. in. i ministra lotnictwa : ministra 1bro-je1] 
pary~a „I-Iumanite„ pi-sze: 

„Aby przypodobać sir. Amerykanom -
na.stępni ministrowie ?mniejszy/i orodukcję 
lrancuskq z korzy.ściq dla importerów ame-

ry kańskich, 

dziesiqlkom 
skich. Już 

choć zagraża to bezrobociem 
tysięcy pracowników trancu­
dzisiaj notuje się liczne zwol-

nienia z przemysłu lotniczego.„ -··--~..---.-·-------- ..... „ __ . Q.4..,.; .... ~.~-......... , 

Obecny ministe·r sil ~brojnych, Teitgen. wy­
powiedział się na posiedzeniu Rady Ministrów 
za impo•Ptem zagraniczinych sam.0•1otów. Przemysł bial slocki 

Sytuacja ~rc:ncuskiego przemysłu oamocho­
dowego jes•t jeszcze poważniejsla. Oto co pt· 
.sala na ten temat „Liberation„, biiąc na alarm 
z powodu syistematycrnego opanowywania 
przemysh1 samochodowego we Frainc.ji p.rzez 
USJ\: 

Białostocki przemysł włókienniczy w ostat 
nich miesiącach wydat:no powię:Cszył swą pro 
dukcję. W styczniu 1945 r pracowało w Bia­
łymstoku tvlko 5 zespołów faabrycznych, w 
styczniu 1946 pracowało 16 zespołów. Obe-::nie 
czynnych jest 20 farbyk. Równomiernie do 

„Obecnie półtora miliona Francuzów ży- ·.vzrostu zakładów fabrycznych wzrosła pro­
. jukcja. 'N grudniu 1944 roku wyprodukowa-
/e i przemysłu samochodowego. Zastoso- no 9.979 m. tkanin, w grudniu 1945 r. już 
wanie redukcji przydziału surowców i kon , 65.000 m. t~anin. w marcu 1946 r - 90.000 
tyngentu opon bt;dzie równoznaczne ze skri m„ zaś w lipcu 1947 r. białostocki przemysł 

włókienni:zy wykonał 146.000 m. Ostatni kwar 
zaniem większości tych ludzi na bezrobo· tał 1947 roku przynosi cyfrę 700.000 metrów 
cie„. tkanin. 

Na wzrost produkcji białostockiego prze­
mysłu wlókienniczegc wpłynęło współzawodni 
ctwo pracy pomiędzy r&,,.otnikam. z posz1...ae­
gólnych fabryk. Wśród robotników wyróżnili 
się ob. ob. Hajduczuk, Markiewi~z. i Sochon. 
tym w swoim czasie. 

Nowy trans1:1ort śledzi 
Dnia 26 ub. m do µortu szczecińskiego za­

winął norweski stalek „Star" z ładunkiem 15 
tys. beczek śledii solonych. Transport ten 
przeznaczony jest do dyspozycji Centrali Ryb­
nej i posłuży na zaopatrzenie dJa świata 
pracy. 
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Gdzie· Dolews 
k 

i - tam i Mikołajczyk 
SE 11sacy in e zeznania Doiews kiego · Jadwłgi O~osz~o posła Banacha 

W dniu w.c::w.raj'5!Zym na sesj.i przedipołud· 
nca\1-ej prokuratoir zada.wal jesz.cze ipytania 
o-s.kareoneanu Rozmanitewi. Roz,manit po•d­
tr.zymywał swoje poprzednie zeznania, do•ty· 
czące z3.brzyimania ;;urny 400 tysięcy złotych. 
p.o•chodzących z niekgalnych . tran·:>a'k1cji, oll'aZ 
dowodził, że wy.dał je na ·w'1asne poit:rneby, 
gdyż µem.ja jego nie wys•taircza:ła na utr:zy·m~­
ni2. P.rn'.rnrator ok,az.ał wobec tego protokoł 
rewnii, spo1rząd'ZOnej u Ro!Zmanita po jego 
are.s.zlowa.n!u: 01kazalo się, że „biedny" Roz­
manit posiadał 3.300 dolarów, zloto, funty 
.~zterlingi oraz branzolety, zegarki i inną biżu­

terię. 
Następnie zem&ją śwladkowie. . 
ŚW'iadek Tadeusz Szreiber, W•sipólw!a:;::.::.iel 

sJ.ck9u papiern'cz:ego, zawiernr ~ran!>~cj-e 
z Roma1ic-;,uk:iem rz. P.C.H., który rza przyidu.e;lo­
ny mu pa.p'er żąda.I do1p.laly 220 tysięcy zł. 

Sw-La.de.k Alojzy Cejrowsl<J, by1ły dyr~tor 

Ce.n~ra.U Do:le·wskiego w Poznan~u, z z.a.wodu 
zece·r, został do•prnwadzo,ny !Ila s.prawę .z wię­
zienia. Da.wał on pien!ądze i '!J0•1eoem~a kupna 
paop:.eni z na.dplaota.mi. Na po1!ecenie Do.!ew-

·iego robił fal-srz.yw·e ·ze;staw.i·enia tow.arów 
i n1J ;at~~·u Dcle"\r-s!kieqo v1 CC!'lu uzy-:;1kan:a kre­
dvtó~/ z Ba.nku Handlowego. "Vliedz:ał o tym, 
ż~ nie wszystkie towary ·byJy księgowam.e. 

Sw!.adeok Zygmunt Grundke rów111.ie<i: zosita•je 
dciprowadz.ony z więzieILi.a. Jesit to były kie­
rownik sorzedaży w PańG-twowej Fabryce w 
Fo•rdonie;' której dyre<ktorem był Ro'1:manit. 
Swiadek mówi: 

-- Mu;ieHśmy wykonywać wszy1sbki-e za­
rzadzenia Ro·zmanita, bo był to człowi.eik bar· 
d7.~ m.rwowy i gwałt-o.wny. Pou.ieważ były 
ta1dn.ości w [Jrov1;!.dz-en:u f3.lbry1kL dyrr01kto.r po­
s1t;anowil s.tworzvć tiw. „l8wą kasę". Do ka·sy 
tej sz•ly pie·niądza z ws.zys•tkich nielegalnych 
lrnnsa·kcji. Wcodlu.g mni3 c:l:<J.!o dwóch milio­
nów obr7ymal Rozimani.t clz.ię.ki &wo!m machi­
nacjom. - Sw:r.dek s·twi3.;dza rówr-ież, że 

Skcurb Po.ńclwa n~ prndnkcj:i. jaJ'-ą pro-wi!<lził 
Rozmanit, trac;I. Równizri: plan praicy jakn· 
ścic1;·0 uległ z,m:an:::. - GruGdke nii'leży do 
!i1<lzi RozmanHa. którzy od ni.ego otrzymywałi 
łapówi.d. do czego zire;:tLlą &am isię przy-z.naoj.e. 

Swiade•!r Arkadi!1<:z Aiszczak, były dyrok.· 
lo-r c~n:-.11: Zbytu. r[1wni.e:l -zo·st:ij" do·p.rowa· 
dzonv z w ęcie.n.ia. Opowi.a.da on, że ly1k-0 raz 
otrz, nul od Do•lew5~de.go 40 tysięcy złoty.eh 

za ulatw1s•n:c mu k:.ipna papieru w fabrykach 
w Orbwie i we \Vroci~ 11'.u. Dol;wsk; j?<lnak· 
że ko.tegc,rycz.n'c- stwier<lP, że prz~z pa.rę mle­
Ei~::" n uzyS:kiwane dr..i~ki Aj.uzczakol\vi przy­
tl'Z:aly p30:li€rtl dopl<ical mu po io. zło{'\Cdl, od 
fflogro.ma. 

SwiadE<k He.nrylc Braun, prokurant Dcilew· 
akiego w c<ldziaJe łódzkim, ;;lwiemdz.a, :i;e nc.d· 
platv nie byly k6ięgowan2. \Vyr.;oko.ść ich by· 
la z.~Jeżna od gatui!1'.ku papiern i wyno'Si•la od 
10 do 100 p:oicen•t ce;ny wymaozonej. Swiadek 
Braun stw!erdza rówIL!e'Ż, że w D"dd.ziaile łódz­

kim byki dwa i pół miliona zloty-eh funduszu 
dy;s.pozycyj1nego dla Dolew5ikicogo. Fundusz 
te.n równ.ież nie był księgowa.ny. Wi.do.cznfa 
w celu uni.kn:c:c.~;:i „pr'Z'J'~'''°ści" z Urzędem 
Skarbo•wym. lr.1challe·r'a od<lz·ialu łódz.kiego 
była prowad?{l1:J.a w Poz.naniu. 

Swiarlek S!a11islaw Miecznikowski, sprawa· 
rlrony z v; .ęzirn.ia, jest sll:wagr€m Dolewsik·ie· 
go. Po·średniczył on w nielega,Jnych s.pr.zeda­
żach papiern drukowego w ilości 10 tul!! dla 
w, dawcy Ku-thana. 

Następnie zz?.:naje dopmwc.oclzo.ny z więzic· 
nia świadek IJugenil}SZ Kuthan, Z•nany wydaw· 
ca łódzki. Opowiaida on o swo.j-ej lraillsakcji 
z DnJFCwskim i stwieirciza, że płacił 70 zło•tych 

za kil0qram. Cena ta byla wyżóUJ. od urzę,do· 

weoj. Kuthan, poin.ieważ sam jest zami·e"Srz.any 
w tę aferę, powlada, że był to papier pakowy, 
n:tdający się <ln druku. Jedna.kie biegły, inż. 

Sz·warcsztajP..: s·twier.dza. że papie1r pa-kowy 
w żadnym wypa.dku do cLrnlm się nie nadaje. 

Swiad2ik Aclam Tomaszewski bv·ł w;;;półwłD· 
ścici-elem toruńs:ki:;.j s·półki, w której udział 
miala przvjacióllrn Dolewskiego, Jadwiga 
Onoszko. Swiadek stwie·ridza, że Do.Jewsikiemu 
S'fl·r'ledawal·i to'Wwr często nawet poniżej marżv 
zvsJrn i to wla5nie pupier piśmienny. Swi·adek 
dzisiaj zdaje sobie sprawę, że faktycznym 
nrlziaiowcem le·i spółki był właśnie Dolews.ki. 

Świ.a<lek Zygmunt Haponik, .k•upiec z Łodz.i, 
opo•wiad;;i o nadµłatach, jakich żąda1l dla niego 
Roma1kzuk przy o<lbieraniu przydziałów 
?. P.C.H. 

N11 sesji popoludniowej 'Zle.z.riawał świadeik 
Aleksander Zaslanka - kierowfil'k Gliwickiej 
$półki . Pi!·p.ieiniczej. Sw!adek stwi·erdza, i:c: 

jalk ty;;iące .innych nauczycie·h, założyła stois· powstała myśl o pożyczce. 
ko z paipieH>m piśmicnn)'1fll na ta•rgowisku w Prokurator: Czy Miko/ajczyk wiedział 

Pe.Okowie Leśne•j. dokładnie, jak przedstai,viala· się sprawa po· 

-- Bylam pożniej udzjałowczy1n.ią Gliwic- życzki? 

kiej j Tornńekiej Spółki Papienn.i-c.zej - mówi Swiadek: - Na posiedzeniu, w obecności 

świadek Onosxko - a•le w Gli-wica.ch byłam Mikołajczyka, wymieniłem sumę, jaką jesteś­

dwa rarz.y, a w Toru.ni.u wcale". - Doilewsiki my wrnni Dolewskiemu. Zresztą, Milwlajczyk 

f.iinalns.ował te d""~ie spółki, Do.Jewski zała·twiał ·spotyka/ się z Wachowiakiem i napewno był 

WS1Z€1lk.ie fo,rmalno:ici, Do1cwsk1 dosta.rczał pa- dobrze poinformowany. 
pieru - .słowem o•n byt fak'lycznym udziafow- Prckurator. po uzyi;;k·al!liu zgody Sądu, o<l-
cem. czytuje zło.żo111e w śledztwie zernunie Miko· 

Ono5ziko przymaje, że wiedzi·ała c kredy· lajqyka. Mikołajczyk wyklucza fakt, że kie­
tac.b. Do~-ews.kie.go i wręczała prezenty dyrek- dykolwiek był informowany o pożyczce u Do­
larowi Banlm Handlowego Adamaczewskiemu /ewskiego. 
i prokurentowi Banktz Spaczyńskiemu. Swiadek: - Potwierdzam swoje poprzednie 

Swia.tlek Kazimier.z Bana·~h, poseł, czlolfl..iek zeznania. Mikołajczyk, jak zwykle,' kłamał. 

NKW PSL, <lkilaida na,;itęuujące ;;eznani·e: Wiem dobrze, że pewne rzeczy i fakty zatajał. 
~ Na przełomie 1945-46 roku kasa PSL Poza spryciarstwem nic nie reprezentował. 

byla pusta. Były redaktor „Gazety Ludowej" I Znów cień Londynu przesunął się nad salą 

- Auuustyński podsunął myśl, abyśmy poro· sqdowq; Wachowiak, Mikołajczyk - przed­
zumi~Ii się z 1"1achowiakiem - prezesem stawiciele podziemia politycznego, związanego 

Banku Ham:ilowego, który skontaktował się ze sferami londyńskimi z jeclnej strony, a z 

z Dolewskim. drugiej podziemie gospodarcze, którego przed-

- Prokurator: - Dlaczego zwrócono się do stawicie/em był Dolewski. 
\"lachowiaka? Dolewski był związany z elementami miko· 

Poseł Banach: - Z Wachowiakiem ta spra- /ajczykowskimi, bo te wpływy wykorzysly· 

wa musiała, być przygotowana. Mówił on, że wał dla wzbogacenia się, a jednocześnie te 
był u Mikołajczyka i omawiał sprawę swojego elementy popiera/ pożyczkami. 
wyjazdu za granicę. Prawdopodobnie wtedy Dalsi świadkowie: świadek Szydluk z PSL, 

św. Adamczewski - b. dyrektor Bunlw Han­
dlowego w Poznanilu, św. Spaczy1!ski - pro­
kurent Banku Handlowego - nic nowego do 
Bp!"awy ni·e wnieśli. Osta.tni dwaj św;jadko­

wi- sprowadze<ni w:;,tali z więzieniJ. 
Po•uieważ św. Augusty1iski znajduje si~ w 

W·ięzieniu W \IVaI•Szawle i me OOl5t<:t do.prowa­
dzorny Ilia ro:.:.prnwę, Sąd uz.n.ał jego zeznaillda 
złożone w śledztwie za ujawnione. 

Opi.nię bi-egłego bankow€9o, ob. Bogusz-ew­
cki,ego Sąd uzna'1 również za uja'Wnfoną. 

Proiku.rator: Czy w świetle ekspertyzy 
działalność Kozieła - jako dyrektora banku 
godziła w politykę gospodarczą Patistwa? 

Biegły Boguszewski: - Tak. 
Prokurntor: - Czy może pan ocenić dzia­

łalność oslrnrżonych członków Komisji 
F.[.0.P.Z.O. za dodatnią, cz' ujemną dla Pań­
stwa? 

Biegły inż. Szwarcsztajn: - Ich działalnośt 
godziła w Skarb Państvva. 

Prokurnto.r: - Czy działalność Dolewsl\ie­
go powodowała zwyżkę cen papieru' 

Biegły inż. Szwarcszlajn: W związku 

z nadpłatami cena papieru na rynku była 
sztucznie. podwyż,s,zana, zwłaszcza, że Dolew­
ski był właścicielem 7-miu hurtowni i wielu 
punktów sprzedaży detalicznej w całej Polsce. 

W dniu dzisiej.są,ym dal.Gzy c·:ąg roziprawy. 

Pra wo do zdrowia 
Wywiad z naczelnikiem Wydz„ Zdr€n1i1Ea tow. dr. Holew usem 

Spl'awa podniesienia stanu zdrowotnego fo!my. się do t?W- dr~ Hole\".ius1;t, naczelnika I ,:;mźlików, w Miłkowie na Dolnym śląsku 
ludności miast robotniczych jest prz~dmio- Wydziału z ~ilkoma. pytamam1: . uzy:ikano miejsca dla dzieci łódzkich, za­
.tern szczególnej troski Ministerstwa Zdro- „Cf? ~y~zial zrobił 1!J. 19J1 w ~~ie_runlcu . grozonych przez gruźlicę, otwarto sanato­
wia. Istniejący w Lodzi przy Zarządzie podniesienia zdrowotnosci mieszkancow Ło- num w Sokolnikach dla dzieci chorych na 
Miejskim Wydział Zdrowia Pooliczn~go roz- dzi?u . . . . , reu:r:iat:yz~, wreszcie podniesiono pQziom 
winął na tym odcinku ożywioną działalność Mamy. kilka godnych uwagi. os1ągmęc na wyzywiema we wszystkich szpitala.:h; 

w l947 r. ty;n o!fc:mku '!" 1~47 r. Po pierwsze - w dzięki czemu nie ma już wypadków, by 

.Celem poinfo~mowania naszy_ch Czyte~n;- ~ziedzmie szp~talnictwa: -;- odrem'?ntowano rodzina chorego zmuszona była '[lrZy'syłać 
kow o nracach i planach Wydziału, zwroci- i oddano do uzytku szmta. na Cho.inach dla mu ży~"Uość. Również zaopatrzenie szpitali 

- ! w kom.eczne medykamenty podniosło się 

K b znaczme w porównaniu z ub. rokiem. a r y o o z u p r a c yl .~a odcinku _lccznicttr!'. ot!rarte.qo, w 
·pierwszym rzędzie - gruzhcy l chorob we-

za Znl"ewaz· en fe "łontrolero· w •. a.. „ n del łan· Głu{"zt.owy neryc~mych, st~orzono lub . stwarz~ się 
,, !l n ~ ~ , "u I obecme w_arunki bezpłatnego 1 powszechne-

Piotrowski skierowany został do obozu pracy ~,O, lecz~ma tych chorób. W. Łoqzi i woje­
przymusowej na okres 6-ciu miesięcy za han krod.ztwie W 1?48r. powstame m~rwszy ,.._ ~ N czasie kontroli sklepu spożywczego Zyg 

munta Pidtrowskiego przy ul. Narutowicza 
1().3 a; kontrolerzy Spclczcej Komisji Kóntro!i 
Cen .w Łodzi stwierdzili, że Piotrowski handlu 
,ie ;,bimbrem". Kontrolerzy w trakcie rewizji 
wykryli pewną ilość „bimbru" we flaszkach. 

del bimbrem oraz .za utrudnianie czynności aJ~ wzorowy. Komitet_ do Walki ~ qruzh-
służbowych kontrolerów społecznych. cą, ."' skład ,ktor~go "'.CJdą wezystlne mst:v-

,., tuc]e bezposredmo zamteresowane w zwal-
Aron Kagan, zam. ~·f Łodzi przy ul. Miel· czani!l te.i choroby, a więc prócz instvtucji 

czarskiego .30, osadzony został w obozie pracy leczmczych - Związki Zawodowe. R.T.P.D., 
na okres 4 miesięcy za to; że uprawiał nie- ~rgai;iz8:cje mł'?dzieżowe MRN, WRN, itp. Piotrowski rozw:kie'.:zony rzucił się na kon 

trolerów, znieważając ich słownie i czynnie. 

Orzeczeniem Komisji Specjalnej Zygmunt 

r.owsLame Komitetu pozwoli na stworzeme 
legalny handel „lat'i.cuszkowy" i za to, że u- silnego, zasobnego w fundusze ośrodka wal· 
siłował przekupić milicjanta. (Dz.) ki z gruźlicą. Dzięki dobrej ws-półpra{!y 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej pier- r Maria Pryczek (16?,,:; 
wsze miejsca w tkalni zajęły: Marta Ma Rajska (161,9 proc.) l Bronisława 

jer (8 krosien - 176,5 proc.) i .Tanina I Szkobel (160,8 proc.) 
Niepspj (6 krosien - 169,2 proc.), a w 1 W PZPB Nr 6 w przędzalni (3 stro­
przędzalni (3 strony): Konstancja Wal- ny) czołowe miejsca zdobyły: Genowefa 
czak (192 proc.) i Marcjanna .Janic (169 Olejniczak (146.7 proc.), Stanisława Szy­
proc.). dłowska (145,8 proc.), Eugenia Niebo-

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu- rak U31,5 proc.) i Maria Cza.plińska 

jących na sześciu krosnach pierwsze I (133 proc.), a w tkalni („szóstki"): Sta­
miejsca zaj~ły: Halina Lipińska (165,8 nisław Andrzejewski (160,5 proc.) i Wa­
proc.), Helena Bogus (165 proc.) i Eu- Ieria Nazarek (160,1 proc.). 
genia Osendowska (161,3 proc.). Stefan I W PZPB Nr 7 w:rróżnily się w v=zę­
Pałczyński wykonał normę w 159.7 t>roe. dzalni (3 sti·ony): Anna Pawlak (162,8 

Na czwórkach czołowe miejsca uzy- proc.) i l\iaria Woźniak (161,9 proc.), :: 
skały: Józefa Jóźwiak (148,4 proc.), Wła- w tkalni (4 krosna): Maria Pawlak (159,S 

dysława Woźniak (144,5 proc.) i Stani- proc.) i Janina Parzybut (159,3 proc.). -

sława Kocjasz. W przę1faalui uzyskała W PZPB Nr 8 wśród prządek (4 stro­
Bronisława Switoniak 178,7 proc. nor- ny) najlepszf wyniki uzyskały Helena. 
my. Siolenwerk (158 proc.) i Anna i\fa.ichrow· 

W l'ZPB Nr 2 w przędzalni wśród ska (154 rnoc.), a wśród tkaczy Stefan 
prządek obsł.ugu,iących 4 strony wyróż- Jankowski (6 krosien - 166 r;>roc.). 

niły się: Bronisława Olejniczak \145,9 Maria Szymczak uzyskała na '1 kros-
proc.). Apolonia Sinocha (145,l 1n·oc.), nac:h 175 proc. normy. 
,Józefo Ulkowska (H3,l rrcc.) i ~la- W PZPB Nr 9 wyróżniły su~ w p1·zę­

ria Adtamusik (142.3 p;-oc.). W..t1<1fa 
1 
dzalni (3 strony): Janina Witczak <156,9 

Sygdziak (3 strony) uzyskała U6,:? 1 proc.), Jadwiga Woźniak (151,2 proc.) i 
pr., a Genowefa Bai·t~·sik 111,7 pro•'. Sabina Bielak (147 proc.), a w tkalni (6 

Wydz. Lekarskimi U. Ł. ju~ w 1917 r. stwc· 
rzoI_lo J!ełne warunki bezpłatnei i wystar­
cza.iąceJ pomocy dla wenerycznie chorych. 

. Na odcinku ::.;drowotności mi.testa, zwal­
czanie epidemii. wyremontowano w 1947 r. 
8 stu~i miejskich, a w 1848 zbudowanych 
zostame n~nyych 6. Od l-~o stycznia 1948 
Aptek8; Mrn.iska spi·zedajc lekarstwa dla 
.7.nkładow pracy z 15 proc. rabatem". 

I „Jakie sa zo.micr::.rni11 i plany Wyd;:;ialu 
! ;?a rok 1948 ?" 
I Dążyć będziemy or:;;ede wszystkim do 
stworzeni.a celowego i dostateczne~o apara­
tu leczmctwa otwarte~o o charakterze 
szczeblowym. W terenie nowstanie sieć sta­
cji Opieki nad Matką i Dzieckiem oraz po· 
radni ogólnvch. Następnie na wyzsz:vrn 
s~czebJi: zorganizowanych zostanie kilka 
osrodkow 7. kompletami poradni lekarskich. 

I ~ "'ZYPadkach, qdy_stacie ~erenowe i ośrorl-
ki me będą w s~ame pomoc choremu. skie­

, rowany on zostanie do na iwyższei pod 
I \Yzgledem fachowym instancji lekarskiei w 
1 Lo.dzi. yv- ten sposób ?ag~;arantowane 'bę­

dzie kar.demu obywatelowi rirrtwo do zdro· 
wia i stworzone · zostana możliwości lecze-
nia najcięższe.i nawet choroby. (Dz) 

Pcdziekowan~e 
. _Prezydent Miasta Łodzi, Ob. Eugeniusz S!a 

wms.ki składa niniejszym scrde-cme potlzłęlrn 
~i~ p1:zedstawicielom instytucji, organizacji 
1 zw1ązkow oraz poszczególnym osobom. kt6re 
na Jego ręce, .iako reprezrnt&11!a Rządu Rze­
czypospoHtej, złożyły życzenia 1.oworor.z:ne. 

Dol!s.v1~ti b~rdzo iro~e·resował się s'Prawami fir· ł 
111y. m:mc, ze Jadw1.ga 0oo'5zko figurowała ja· 
kc' wspóludzialnw;iec. 

Swiadeik Józef Wieliński - kiernwnik fi. i 
na.ns.owy Cenolf.a1li Zbyh; Przemysłu Pa•plerni· l 
".zego, 7 -chwilą utworzen.;a F.S.O.P.Z.O. delo· 
gowal osk Biedrzycki-ego~ aby pi.lnował inite· 
rr:•sów. Ce.ntr-ali w s·prawach związanych ~ re· 
man enlami poniemieckimi. W iMernsfo '.JO· , 
,podarki pństwowej leżak, jaik najsum!en· ' 
• 1 'ej, ~ c wyceni;mie pa.pieru. aby iapewniĆ pie- ! 
, ·„.dze na inwestycje w przemyśle npierni· l 
-~~;n~. Of..k Biedrzy<.kj po,;zerll j2dna0k na lq:; '1 

"i€nt~dzy Dalewsk1ego i za·pomnia-t " »vo:ch 

W tkalni na „szóstkach" nz:rslrnł Bro-
1 

kt·osien): Feliksa Pakulska (173,5 vroc.), 

nisław Ciuła 126 vroc. :10rmv. Na WJadyslawa Krzerniei1 (162,i t>roc.) i Tc­
.. czwórkach" od?n'czvly sii:: fl"lcna ;•t~ .•:iozja Ozięcielslia (l:ili.6 µroc.). 

0hta (137,2 proc.) J Zofia Rogut .123.6 W PZPR :·fr 16 wylwnah Mari.> :•fil· 
Bilety do teatró?1 W. P. i TUR 

Wyr:!~ial. K.u!tur.alno:Oś\', iatowy przy Okrę 
qnwe1 Kc1'.1. su Z\~lą.zkow Za·Noclo<'.'ych chcąc 
uprz.vstępn;c !udz10m pracy wst~p do teatru 
zaw1adam1a, z.e w lokalu przy •11. Traugutta 
18 par~e1 mozna nabywać ocl qodz. 8.30 .do 
16.30 bilety z 50-procentow'l ;nLi.k:t <lo Teatru 
Wojska Polskiego i TUR-11 lndv„\"rl";i'nie i 
grupowo Próc;z zniże~. 50-nrn<"entown h wyda 

obowiązkach. ' 
NaJStępni.e zez·naje ~,p·owadzoUla z wiezienia 

Jadwiga Onoszlw, przyjaciółko Dolew;kiego. 
Z •'Wadu naucrv·ci-elka, z.amia1St w 1945 Toilm 
naitychmiast wrńclć do &w11 ie a o tawodu :aŁ 

;.1roc.). czarek ·;we zadanie w 150 prcc. (4 stro-
W PZPB Nr 4 na "ósemkach" (:tuto- nyl-

'"at.) osiągnęły: Anna Skudlarek 050,2 W PZPB 1v Z~ic1·1.u ;Jrządka Antom­
,11 oc.) i Kazimiera Sz.vszka il50.8 proc.). n~ Nowak !·1 strony) uzysktla 148,ll 

·i na „czwórkach" l\nna Nurldewir.1 p1·oc .. ) Franciszk't K:t1·c7.y1·1ska ('.; •tro-
1 :il,~ i•roc. i Franciszka Przywo,is!i:a ny) - 15(1 proc. 
;;;i,.~ "ni!'.). W t~ZPll w A•1d;ychr1wic w przi:- \ >; 

W PZPB Nr 5 w przętl:r.al!li <cztery d:rn,lni 14 strl'm· Ina <'zoło wy~:1•l\'fY s'r \.\~ 
'tron;i.·l picr,~·szc miejsca uzyskały '.\fi· znowu· Rozalia Ka"'<oszk:1 1136 (ll'OC • \\i 
chalina Bujnowicz (171 proc.) i Stani- i Aniela 8i·wf1 (!~!li pruc ), :ł w tkaln• \. 

sława 3widerek (1.'}:) r1roc.), a w t!rnl (4 krosna.): Stanh:lawa I{izncr (152,6 1~ 

:ii Anna Bfażejewskr- (]62,5 pl'''"·), t>roc.) Maria Rajda (146,9 proc„). 1 
~~~:e....~~~~;.e:;~~~~~~~~~~ 

I wane są speqalne zn:z;.;.i dla Z<;'~odów swielli 
ł rowych. · 

Jednoc?Pśnie infr.rmu 'em'' .;„ ~ - ul Naw­
ro1 27 w Domu Kultury M'l';~, ~·;~ v1 każdą 
s~botę .1 niedzielę {co najwa:;,„i„·~-~ bez kolej 
lu) .mozn~ nabywać bilety po 20 7l na odby-

1 WaJące .~1ę tam se?nse filmów wszystkich 

I pr?dUkCJI .• P?nadto filmy te. nró r7 ·obót i nl& 
. dziel. i._vysw1e~ane ~ą. w każdv dziel'i świą­
• teczny 1 'li. kazdy dz1en, popp- ·l .: „.,. świeto. 
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owe gatunki .ro -11n 
tH'orzą uczeni "' Związku Radzieckin1 

Te1efonv 
Komenda MO 16-62. 

Miej5kie Pogotowie Ratunkowe 

Pożarna - 21-77 
Straż 

Wielki· reformator przyrody, rosyjski se­
lekcjonista Iwan Miczurin rozpoczął swą dzia­
łalność w koncu ubiegłego wieku, w maleń­
kim miasteczku Kozłowie pod Moskwą Nie­
wielka działka ziemi - oto było wszy;:;tko, 

czym dysponował uczony dla swych słynny~h ne genetyczne laboratorium, a miasto Kozłow 
w całym świecie doświadczeń. Dopiero przy ' przemianowano i znane ono jest całemu świa­
władzy radzieckiej mógł Miczurin szerotrn roz tu jako ośrodek naukowej uprawy roślin -
winąć swą pracę. Nieduża działka doświad- miasto Miczurińsk. W lVIiczurii'lsku · stworzo­
czalna przekształciła się w bogato wyposażo- no instytuty naukowo-badawcze hodowli ja­

informacja Pocztowa - 12-1 t 
Inform. kolej. i biuro podróży .. Orbis'' 

tel. 12-95. Rad:o 
rzyn oraz owoców. 

-dla tys i ~ca wsi 
Dyżury antek 

Dzi.ś dyżuruje apteka mgr. Chlebil1· 
skiego, ul. Żymierskiego 19. 

na 

Nie moŻ'Ila wyczek,iwać da•rów od przyor·ody na 
leży samemu aktywnie wtrącać się do życia 

roślin zmuszać przyrodę do podporządkowania 
się człowiekowi - taka jest zasadnicza :nyśl, 

rok b. eżącv którą kierował się w swej pracy Mkzurin. 

Dnią 4 stycznia 1948 rok11 odbyła s1ę odpowiednich środków finansowych na Stworzył on około 30 nowych gatunków ro-

I 
w dyrekcj.i naczelnej Po!skiego Rafo1 realizację tego zadania . 

konfe.rencja , poświęcona zagadnie·niom Postano wiono również oprzeć tę ak­
radiofo.nizacii wsi oraz programowi au- c 1·ę w szerszym niż dotąd zakre5ie na 

Dziś w sobotę. dnia 10 sty-::znia 1948 roku 
o godz 15.30 „Jaś i Małgosia w tarapatach" dycji wiejskich.__ . . . . czynniku SfJołecznym, a przede wszyst­
Bajka dla dzieci. Ceny od 40-80 zł W lmnferenc11 wz1ęl1 udz1a~ _wicep:e· kim na sp-ołe~znym komitecie radiofo.ni-

Dziś w ~obotę, dnia 10 stycznia 1948 ro:Cu mier Ąntoni Korzyc~i, mimstrowte: I zacji kraju i Radach Narodowych przy 
o godzinie 19,15 „Łddna historia'' Komedia D~b-I<oc10!. Dybowsk•, Podedworny. czynnym ws.półudzia.Je Stronnictwa Lu-
w 3 aktach Flers'a i Caillavet'a · Drewnowski, I kierownil_< wydziału sp0- j dowego . 

---- k ·::-znego_. NKW Stronnictw~ _Ludowego I Zebrani podda.li krytyce dotychczaso-
ob. S . Ktlian oraz przt><lstaw1c1ele dyrek- . . . 

K i n a cji naczelnej Po~skiego Ra<li.a z dyr. Bil- , wy program ~~lsk1ego ~ad1·a. dla :vs1 

Kino „BAŁTYK" wyświetla film pt. „TA- lig-iem na czek~. oraz posta.nnwil1 zorgantzowac speCJal-
JEMNICZY NIEZNAJOMY". CPockza~ konferencji przedyskutowano ny zespół redakcyjny audycji wiejskich, 

Kino „WOLNOść" i Kino „STYLOWY" plan radiofonizacji wsi na rok 1948, obej I złożony z wybitnych pisarzy i działaczY. 
wyświetla film pt. „PEPITA JIMENEZ". mujący radiofonizację tysięcy wsi i omó chłopskich, celem ustalenia wytycznych 

---- wiono kroki, zmierzające do uzyskania tego programu i jeg<1 realizacji. 
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Odznacz • 
I dyplomy 

dla przodo-wnik.o-w pracy 
w Panstwo""7ych Zakładach ,,Bielarnia'' 

W dniu 6. 1. 48 r. w sali Stowarzyszenia I Ma.i;trom: Szefelowi Stefanowi - (144,1 dukcji z t3:k poważ?ą nadwyżką, oraz ży­
Rzemieślników przy ul. Piekarskiej odbyło proc. normy), Strójwąsowi Tadeusz~wi -: czą.c dalsze] owocne] pracy. 
się uroczyste wręczenie odznak i dyplomów (142,1 proc. normy) i Malce Franciszkowi Na zakmiczenie uroczystości odśpiewano 
przodownikom pracy Państw. Zakładów - (133,4 nroc. normy). „Rotę". Na specialną. uwagę zasługuje wy-
,.Bielarnia". Następnie zabrali głos I. ~ekr. Mieisk. stęp n~edav;:no zorgani!?:owa~ej na terenie 

Uroczystość zagaił przew. Rady Zakłodo- Kom. PP]ł. ~ow. Gorgol St. i przew. ~w. fabryki. orkiestr~ dęteJ, kto~a pod. batutą 
wej tow. Adamiak witaiąc przybyłych na Zaw. Włokmarzy tow. Szczot, gratul~1.]ąc kapel~1.strza Konczaka Wł. _uswietmła_ uro­
uroczystość przedstawicieli władz partyj- przodownikom pracy i całemu zespołowi fa- czystosc .dobrze wykonanymi utworami mu­
nych, Zw. Zawod. Instytucji Społeczny~h, brycznemu z powodu wykonania planu pro- zycznynu. 
Pr:,tsy, Dyrekcji i pracowników · .ikładu. 

Komun-kat 
Zarząd Powiatowy Związku Uczestników ł kowskie - proszeni są o jak najszybsze żab 

Walki Zbrojne] o Wolność i Demokra-::ję przy teresowanie się tą sprawą i załatwienie wszel 
pomina wszystkim Kolegom, którzY' złożyli po- kich. związanych z przyjęcem ich do Związku 
dania, wypełnili deklaracje i złożyli przepi- formalności. 
sane statutem do.kumenty, że wkdtce otrzy- Do czasu otrzymania własnego lokalu wszys 
mają zalegalizowaną weryfikację członkowską stkie sprawy załatwia sekretariat Związku 

Wszyscy Koledzy zdemobilizowani, którzy Kol. Tomaszewski, urzędujący w Centrali Tek 
dotychczas nie zgłosili się po deklaracje człon stylnej ul. Żymierskiego Nr 31. 

Węgiel na kartki 

ślin, przekształcając dzikie rośliny w szla­
chetne odmiany owoców i jarzyn. Przy po­
mocy skrzyżowania roślin południowych z po­

krewnymi dzikimi. uodpornionymi roślinami 
północy, Miczurin wyhodował wiele odpornych 
na zimno gatunków, dających obfite zbiory 
owoców o wspaniałym smaku. 

Po śmierci Miczurina pracę jego kontynu­
uje centralne laboratorium genetyczne. La­
boratorium opracowało bogaty asortyment kul 
tur owocowych i jagodowych dla sadów w pa­
sie środkowym i północnym W sadach tych 
hoduje się dziesiątki tysięcy sadzonek, hybry­
dowych gatunków miczurinowskich i wypro­
wadza się nowe gatunki, odznaczające się wy 

soką odpornością na zimno, urodzajnością, do­
'brym smakiem i szybkim okresem dojrzewa­
nia Pracownicy naukowi laboratorium ba­
dają zachowanie się miczurińskich gatunków 
w różnych strefach Związku Radzieckiego, 
mając na celu dalsze ich udoskonalenie. Cen­
tralne laboratorium genetyczne codziennie ści 
śle współpracuje z kołchozami i radzieckimi 
owocowo-jarzynowymi eksperymentatorami. 

·z miasta i z wo rewództwa 
W świetlicy Zjednoczenia Taboru i Sprzętt1 

Kolejowego w Poznaniu odbyła ;;ię podniosła 
uroczystość wręczenid Krzyży Zasługi pracow 
nikom zakładu. którzy przyczynili się do rea· 
lizacji planu produkcji. 

Zjeanoczenie Taboru i Sprzętu Kolejowegu 
w Poznaniu, któremu podlega 12 fabryk, m. In 
największa fabryka w Pols-:.e „H. Cegielski' , 
wykonało całkowicie plan produkcji, oddając 
do użytku gospodarki krajowej 12.610 węgla­
rek, 330 cystern, 5 wagonów-lodowni, 257 tend 
rów, 413 parowozów oraz 91 wagonów osobo· 
wych. 

Ogółem udekorowanych zostało 10 pra.· 
cewników. 

• * • 

Po ukonstytuowaniu się prezydium, w 
'skład którego weszli reprezentanci kaliskie­
go świata pracy. Dyr. Bielarni tow. Stanach 
wygłosił referat odzwierciadlający walkę 
robotników o wykonanie planu. Przestarza­
łe maszyny •i częsty brak części wymien­
nych utrudniają należyty rozwój produkcji. 
Lecz braki te przełamuje zapał do 'Pracy 
naszego robotnika. Robotnicy wiedza. iż 
pod.niesienie produkcji, to jednocześnie 
podniesienie ich stopy życiowei, to dalszy 
krok naprzód w gospodarczej odbudowie 
Polski. Następnie tow. Stanach wręczył od­
znaczenia i dyplomy wyróżnionym przodo­
wnikom pracy, a mianowicie tl:aczom na 
dwóch krosnach: świecickie.i J ani.nie -
(160,8 proc. normy) i Karolewskzemii Lud­
wikowi (157,4 proc. normy). 

Tkaczom na czterech krosnach: Markow­
skiernu Stanislawowi - (150,9 "Proc. nor­
my), Chala.1owi Alfredowi - (149.2 proc. 
normy) i Muchiis Kazimierze - (147 proc. 
normy; 

Zarząd Miejski, Wydział AprowiJ:acji w 
Kaliszu podaje do wiadomości, że węgiel na 
karty żywnościowe I kat. za miesiąc styczeń 
1948 r. wydawany będzie na odcine:C Nr 35. 

Duże osiągnięcia w zakresie roztoczenia 
cpieki zdrowotnej nad światem pracy notuje 
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu. W cią 

gu roku 1947 liczba osób ubezpieczonych 
oraz uprawnionych do leczenia t. zn. człon­

ków rodzin ubezpieczonych wzrosła do ok. 
nicy ~anego zak~adu. ni~ . otrzymują opału I 250 tys. Lekarze rejonowi Ubezpieczalni i spe 
przydziałowego z rnnych zrodel. I cjaliści udzielili w ciągu trzech miesięcy ubieg 

Termin składania wykazów od 12-go do 
1 
łego roku ponad 325 tys. porad. Wydano 

Drulw.rzom filmowym: Skrzypczeir.skiemu 
Józefowi ·- (196.4 proc. normy), Kcwzmar­
czykowi Józefowi - (196,4 proc. normy) i 
Wesolowskiemu Marcinowi - (187,1 proc. 
nor?J-y); 

Zyczen•a noworocznie 
'w imieniu Zarządu Społ.-Obyw. Ligi Kobiet 

jak również w imieniu własnym składam ser 
deczne życzenia Noworoczne wszy stkim człon 
kiniom, partiom politycznym, urzędom, orga­
nizacjom i instytucjom, które współpracują z 
nas:zą organizacją. 

Przewodnicząca Powia·towego Zaiządu 
Społe01;110 - Obywatelskiej Ligi Kobiet 

F. ZAKSOWA 

Wyjaśnienie 
W dniu 3 stycznia br. w piśmie 

„Głos Kaliski'· ukazała się notatka o 
kradzieży cukru w firmie Fuchs. Po-I 
nieważ zostaliśmy wyszczególnieni ja­
ko współuczestnicy kradzieży, wyjaś­
niamy niniejszym, że nie byliśmy bez­
vośrednimi sprawcami kradzie,~y' a je­
dynie cul~ier nabyliśmy po cenie ryn­
kowej, tj. po 150 zł. za kg. nie w-ie­
dząc . :c 'rlodwd.zi on z kradzieży. 

Walczyńslci Józef 
ul. Częstochowska 6 

Suchecka Maria 
ul. Parkowa 3 

Wydawca: Mlciskl I Powiatowv Komitet Pf'r 

Podobnie jak w miesiącach poprzednich 
zakłady pracy, których pracownicy nie są 
z-a0<paitryiwaini w o•pał z ty·tułu umowy 7lbio1rowej 
(względnie z innych tytułów) złożą w Wy· 
dziale Aprowizacji, pokój Nr 11 imienny wy­
kaz swych pracowników, oraz naklejone na 
arkuszach zbiorczych odcinki kart żywnościo­
wych, dołączając zaświadczenie, że pracow-

17-go bm. . . . . . . . I 2.760 przekazów do szpitali i zakładów po-
Jednoczesme zaw1adam1a się, ze zlecema łożniczych oraz 450 skierowań do sana­

na odcinki złożone za miesiąc g~udziel'i. 1941 toriów. Liczba leków w tym czasie rozdanych 
r. wy?awane bę~ą 0~ .9-go„styczma 1948 r. w na koszt US wynosi ponad 295 t s. s t· k 'Z· sil 
Wydziale Aprow1zac]i pokOJ Nr 11, I . . . • _Y z u • a_ 

. . . I ki p1emęzne, wypłacane ubezpieczonym rme-
Kallsz, dnia 7.1 1948 roku. · s1ęcznie, osiągnęły sumę 9,5 miliona złotych. 

ZAlłZĄD MIEJSKI W KALISZU Na leczenie choruch w różnych zakładach 
w ddał Ap - j" J 

Y · rowi~ac 1 leczniczych U.S. wydawała w ub. r. miesięcz-
nie 15 milionów złotych. 

* • KRONIKA MILICYJNA • 
VI/ ubiegłą środę została aresztowa­

na niejaka Helena Pacholczyk, zamiesz 
kała w Kaliszu , ul. Ostrowska 14 - za 
systematyczną kradzież z Państwowej 
Fabryki Konfekcji w Kaliszu. 

Przyeody 
Jasia 
Wieni~ieU 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

W ubiegły czwartek aresztowani zo- Centrum wyszkolcna Technicznej Obsługi 
stali Marian Matela i Tadeusz Ozimek Rolnictwa zorganizowało w Golęcinie pod 

za kradz'eż palnik· d Poznaniem kurs dla kandydatów na mechani-
-

1 ow 0 spawa~la. ków wa ·sztatowych Państwowych Nierucho-
na szkodę TechniqneJ· Obsługi Rolmc ś • [ mo ci ZiE.mskich. W kursie tym uczestniczą 
twa W Kaliszu. t.raktorzyści z terenu całej Polski. 

D-02313'7 Uciekaj! Ja odpocznę! Oo to1 Ładny fotel z OULu! 
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~~~~:~u;~AA~::u~~~~~=~~TOW8KIE- Ło"' dz' n1·e dorosła do Pragi· ... W ' niedzielę punktualnie o godz. 9-ej ra-
no w lokalu świetlicy ł,K przy ul. Sienkie-
wicz:.t rn-a odbędzie ·się wykład tow. prof. · 69 
!:~:; .. n.t. „Rozwój socjalizmu od utopii do Reprezentacja Łodzi przegrywa z reprezentacją CSR .. 37: p. 

ObecnGść ws'l:ystldch słuchaczy obowiąz- DO OSTATNIEGO PUNKTU PROGRAMU • 
~ fa ~~~~ 

Towan;·sze :.: PPS mile widziani. /. · Dostawaliśmy cięgi w kuidy.m b1egu. Za· 
. nim zawodni-cy chlusnęli do wody, j.uż z gó-

"'.EBRANU J~óJ:, PPR i 
·w i!niu th:isiejszym odbt:dą, się zebrania kół 

w na:;t~pujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O god;<;. H-ej Pierwsza Rudzka Wykmiczal­

nia. O gPch. 13-ej Stolarn•a, Mechanicz­
na. Fa:,ryka Tck'.ury „R.ucfa". O got!z. 14-P.j 
egzekutyw<! Komitetu ł,WEl~D - St. Ch<1cia 
nowice. 

WIDZEW 
O godz. 13,30 zebranie sekretarzy kół l'ZPB 

Nr 5. O godz. 17-ej terei,owe koło Stoki. 
GÓRNA 

o godz. 13,30 PZ Blachy Dek~rskfoJ. O 
gdoz. 13-ej Stclarnia. O godz. 18-cj tert'1:nwe 
koło Chojny. O goclz. 13-ej PZL. 

GÓRNA PRAWA 
o godz. 17.30 PZPW Nr 4. O godz. 12,30 

odlewnia. PZPO im. Strz~kzyka. 

FABRYCZNA-PZPR Nr 1. 

~l{;;;i:xylo s q ti'!1!;; .i'"k h:;idy przewidyiwillł. 
Płvwacv lódz{;y ni'" zdoby•li w wwke z Pra­
gą- ani -jednego dru~1z.go miej.sca i wyjąt­
,).; izo:n sztafot1 gd;z:c s:ta•rtc•waly tylko dwie, i 
w ogólne; kla-syf.i1kacji nn.:isie11i zadowolić się 
sikrnń.mym do.robkieom p-uniklów w po1równau1iu 

ry moż:na było dwa pie.rw;;;ze miejaca zapisać 
dla Czechów cry Cze-szeik. I laik było do ostait­
nie.go .punktu pro.gr.amu: do bi.egu sztafetowe­
go 5 ramr 50 m. st. do.w. Gdyby nie teu bi€g 
wy.;;'Zllibyśmy z YMCA bez specjal<Uyah wra­
żeń j nie ba.ridzo zo·rien.towarnii w możliwo'Ś­
r.iach na przy-szlość nB.·sze.go narybiku, bo triud­
no in:i-cz:)j nazwać dzisiejszą nas:zą .rtipreiz3Jll­
tac·ję. 

PIERWSZA I OSTATNIA EM()CJA 
Bieg s.z~afeJtowy dal nam duży zas~rzy1k 

z gośćmi. opt,:mizmu. P.rzy wielk>im dc1pi.rigu zdopinga-
Mecz nrze,.,rala Łódź, w .sto-sunku 37 pu.n- ' A 1 r " w<l!nej WH''i:>:de widowni Chojnacki, n-t.;oJW-

k~ów na 69. €:ki, Mrówczyń~ki, Kie·rysz li Ozu,pensilci, wal-
DEFILADA OLBRZYMÓW czyli z wielkoludami czeskimi od startu do 

R:;pre22ntacja cze,::i1rn zaimponowała nam mety i to nie11Wyikle zacięcie. Przegra•li, aJe 
·n-ie tylko wyn1kami. Gdy w takt mars.z:a roz- z ho'!lorem o jalkiieś niewi·elk.ie metry. 
le~,F..iące.go się •prze.z megafon wkroczyła na BRAK STŁ FIZYCZNYCH 'GŁÓWNĄ 
w~dawnię re9re.zerutacja gości - więk.-swść PRZYCZYNĄ PORAŻEK 
wll0dzów 0·1iem!a-h. Była to de>IHada olbrzy- Na krótldc-h więc dys-tan-sa•ch, gdZlie n.ie 

za JdJ.ka l~t dobrze pły;wać. Liczymy przede 
wszysi~kim na Choji!lacki~go i C:mpe·r.:ikiego. 

KOV AC •i BARTUSEK 
O go15oiuch nic 111owego :ruie możemy na­

pisać. Potiwierdvili w -0ałej roz.ciągło&ci to, 
cośmy o nich pi·sa'1i ipir.zed za.wodami. Kovaic 
(mię:l'ly <innymi) zadziwiał nais -swymi feno­
menalnymi nawro•ta.mi, Bairtusek leiki'kośdą rz 
jatką pruł wodę w basenie YMCA. 

Propag'l.r~dowo zawa.dv speln.iły swe z.a.da­
nie. YMCA wvneJ.nicilla bytła s.zcze.lni.e, wśród 
pubLicz.ności 1.v.idzieHśmy dużo Jllłodz.deży o oo 
nam i Zi.lpewne orgaini-zatorom w głó:wnej. mie 
rz!! chodz.iło. 

Wyn'ki techniczne 
mów. N':? tylko męż:zyźni odznaczali s.ię wy trzeba bylo wk!a.dać ty•le wysiłku fi2ycznego 400 m. st. ,dow. 1) Bartusek (CSR) 5:24,8; 
S<Ok:m w7.;·os.tem, ale i niewi·msty nie wi€'1e im chłc;pcy nasi naw.iązać potrafili niemal •ÓW- 2) Landka.mer (CSR) 5:27,4; 3) Oi;upersllci 5:27,2 
us·lP<JJOWaly. . no·r.zędną wa·lkę. Pr,zyczyną więc główną wczo l 4) Boniecki 5:27,4. 

O goclz. la-ej Wyko,'J.ez.-::l;;fa k(lfo II. Rc>prez::nŁacja Ło.dzi wyglądc.~a obok czes- rnj,s:zej i jesncze z.apewn<e 1przy-szłych po-rażeik 100 m. st. grzib. ipań: 1) Grosikoipfo1wa (CSR) 
SRóDl\IIESCIE koi-ej jak„. c.;esek. W i;;.tocie i wieJd.em Czesi i!llie ·jest brak zdolności 1ych chłopców, lecz 1 :31; 2) Pasilako.v-a (CSR) 1 :33,3; 3) Madejów· 

O godz. 13,15 Fabryka Aparat.ów Elektry- górowali m.d 'llami. U nas pr:zeciętny wieik: za .po 'IHOstu braik srl fizycznych, których n.aJbyć 00 1:4S,2 1 4) Ma.ślanik.iewdcz 2:01,4. 
cznycb O g-odz. 13-ej koło Muzyków. O ~~odz. vmcini,ka wy11~;1i! vkoło 15 łait, u Czechów JJ.O'Wiruni z wie(dl!-m, tak że 1nfomn powodów 100 m. st. grnb.: 1) Covac (CSR) 1:14,2; 2) 
13.40 Centrala. Handlowa. O godz. 14.-ej Ski. CQ3 kn'1o 23 - 25. d10ćby więc z. tego wzglę- do peisym'z.mu, kitóremu ruies1te•ty uległo wczo- Ko.ricurek (CSR) 1:16,3, 3) Wiotcrak 1:24,9 d 4) 
Wydz. Dzłew. Pocz. Nr 4. du w.l'."'l n·.e mogła być równa. raj wielu w~cLzów na widowni. Łódź powjnna Choj1nacki 1 :28,9. 
SRODi'IIU::JSKA LEWA 1 _.r __ f _ _ Ił LO -a- /B 100 m. st. kfo.s. pań: 1) PraJSH.ova (CSR) 

o godz. 12-ej PZPB Nr 4 - kolo U. O 
1 
!!.f:~it1l# O Ir IO~nu a-. 1:29,2; 2) Ko:zova (CSR) 1:34,4; 3) Wój.ciaka 

godz. 13-e,J W<rjsk. Pr!l:ccl. Bud. o godz. 14-ej '1 fi a1nun „ln"at w~"dz·1alu S·po11towego Nr 19 1:3~~ im:) ... ~~~·~ÓW1lL~:~w~lJ~~~~~~Ss,5; k!~d.ba.lanka". O gudz. 13,30 koło sądo,·•ni- I\ 'łJI li ;Ili ft · ·łJ Ili • 2) Unhart I (CS:R) 3:05,3; 3) Jawo.rskii 3:12,5 

I li i 4) Dobrowoils.ki 3:17,6. 
śROD~IlEJSKA PRAWA 1) Podaje -się s,pro:::-0wc.0nie do komu·n.iikatu I 2) Nu vrośbę RKS <;:oncord•ia i ŁKS zawo- 100 m. st. doow. 1) Bubnik (CSR) 1:05,5; 2) 

O gac1z. 13-ej f. „Robert Wci.rauch". O • W.S. Nr. 18 z dn:a 4. L 48 r. punkt 5 1 6. - dy ŁKS Il - Conrord1a Il WFnaczooe na Ma.nik (CSR) 1:10,2; 3) Jera 1:12,6 i 4) Mrów­
r:odz. JJ,30 f. „Balicki". o gcrl::. 1 t ·;-J Zi'"_dn. Pr.:y weryfikacji podo:no wyrni1k meczu IKAPE dzień 11. 1. 48 r. przenosi się na dzień 18.1.48 czyńs:ki 1 :15,7. 
Kap. - ŁKS· 13:4, który winloo być 10:6. ŁKS po- godz, 11-ta, w hali W·ima. 100 ro. st. dow. pań: 1) Kubisova (CSR) 

si.a,da obecnie s.tosuneik zwycię<51tw 115:45, zaś 3) Wy1ZiDacza się delegatów na zawo.dy: 1:21, 2) Mukova (CSR) 1:22,6; 3) Madejówna 
ST,\ROMIEJSK~ Ikape - 53;105. . . . . „ KS Wima _ KS Vktoiria w dni.u l0.1.48 r. 1 :29,6 i 4) Kowalska 1 :38,6. 

O godz. 17-eJ egzekutywa. K~m. fal.lrycz- Je'linoc:!:nni.e podaje się do ':"'iadomosc1, :z o.tlz. 19_ta, ob. Sa an-0w;;.kii, Skoki: 1) Krecma (CSR) 98,96 p„ 2) Mar-
n~gu PZPB Nr 2, Fabryka. Falcow. O godz. !g:::tl•nie i J..oncową taibclą druzymowych m1- g g . tynka 95,70 p„ 3) Przyborow&k:i 76,66 pk:t. 
16-ej Składy Opalowe. O gocl:i;. 15-e.i f. „Li- 1

1
„trzo.,;1'.·W kl. A i na podstawie pa.r. 82 Regula- . ŁK~ 1- IKS ~Wrod~;~'lk~ dniu 11. 1. 48 r. Sztafe.t,1 3 razy 100 m. ~t. zm. pa!'i.: I) CS 

da" - koło 3, 1, r.. O godz. 18-~j I. Seide. miruu SpMtoweg-0 dru:ły,1d Łódz.!dego Klubu godz. ta - 0 • Rumm-s 1• 4:46,2 - t.ódi: 5:26,2. 
o i;od;~. 11-ej f. „Lr..sko•·.-ski". o gcd~. 19-cj Sp.ortoW€".JO zdo,by,ta tyitut J.rużynowego mi- 4) Na•stępne pos•'.erlzenie W.S. odbędzie się , Szilafefo 5 razy 50 m. st. do'W. 1) CSR 2:39.5 
teren.owe koło Nowe-Złotno. str:za okrę.gu kl. A .na ro'k 1947-48. Do kJ. B. 13. 1. 48 r. o godz. 19-ej w lok&lu ŁOZB. 

1 
Łódź - 2:40,4. 

spada dru:i:y'!la KP Zje.dnccz.o.ne, która zajmu- Sekretarz w.z. Przewodniczący Ogólna punkitacja 69:37 pk.L dla Pragi. 
BAŁUTY je o»l::1tnie m.iejs'Ce w ~aheJi, (-)'A. Klimczak (-) Cz. Kuczkowski Z. K.r. O godz. 14.-ej garbarnia ,.Ra.dogoszcr.". O ~,...,.. ______ _, __ ._ ___________ ._. ______________ ...;;;;~-------------

••••••-cl kol• ~_"'.:'"_Rad•JO""'- Ł. o. z. B. do n os i ... 

ZEBRANIE 
Sekcja medyczna AZWM „życie" zawiad« 

nlla wszystkich swoich członków, że w ponie 
działek dnia 12.I 1948 r. o godzini.e· 18.00 od 
b~dzie się zebranie sekcji. Obecność wszys· i 
tkich bezwzględnie obowiązkowa. 

CO NOWEGO W ZWM. 
W .niedzielę, dnia 11-go bm. o godz. 1o:tej 

w lokalu Zarządu Łódzikig20 ZWM, Pla·c Zwy­
cięs.twa 13, o·dbędzi,e „.:ę pbnarne pos·iedz~n!e 
Za·rządu Łód?Jkie·go ZWM. Obe·c.no6ć o·bo· 
wiązkowa. 

* 
Zarzad Łódz·ki zw.tv: ZiYWi·adamia, że w Wy-

dziale Wyd:i.-wnkzo - O:ŚwJa-towym, PL z·,vy­
cięstwa 13, .pokój 3, są d-0 nabycia dla ZWM­
owców bi.Jety ulgowe do Tea.tru V'/ojsika Po.1-
e!kJego na „Noce gniewu". 

UWAGA, ZWM-owcy, uczniowie klasy II lic. 
członkowie Ilrygady Trakt-0rowej ! 

vV sobot~ dnia 10 stycznia br, o godzinie 
20·ej w lokalu Zarządu Miejskiego ZWM -
Pl. .Zwyci~stwa 13, odbędzie się z~branie -::złon 
ków B. T. Obecność obowiązkowa. 

W!CIARZE W ŁODZI 

Za posre<lnictwem K. S. \ ŁOZB otrzymał nleoticjaJ.ną prnpozycję or- III - 100 złotych. Nie tyilko ewe.ntualn.y po-
„\Vima" otrzymaliśmy wia- gan.ilza·cji spo•llkania między•paiu.twowego z Cze- jedynek rewanźo!\vy Pisarsk~ego z Koikzyń­
domość, ii R~ferat Sp.o-rto- c~o;;.łowacj.ą w m.a~cu, 7 lub 1_o. JeśH sp?tka-

1
1 sikim .b~dzie a:tra.k..cją (gdyż m~że i-s·tnierje pra­

wy Związ'kow Zawodo- me to 7-now ommie nasze nui:osto, będzie to Jekt iuz od pierwszych za;wodoW ŁKS - Gro· 
wych zamier.za przY15tąpić miało przyczynę w sprawad1 finci.ns.owyd1. chów, że rewanż będzie w ramach rewanżu 
d-0 powiększenia obecnej Olimpiada nie <;:zeka. PZB musi mieć fundu- klubowego w Warszawie) , lecz, źe nazwisko 
hali .s;poilowej. Hail.a po- s.ze na wys!.altlie e.kS'pedycj.i do Lo11dy-nu. Klos.s•o•vr.skiego, Tyczyńskie.go, Zagórskiego, 
sia.da 3.088 miejsc siedzą- Gdyby s.i ę odezwali Rumuni, wtedy nasza ewentua1nie Cz.ort.ka, Sie.radz<Ula, lub Przybyt-
q;id1. Projektow<liile jest kandyda·tu.ra nie ulega kwestii. iITiewskie.go też zagvr.p,ran•tują ciekawe 6!p0iflkoa-
przedłuże.nie od sbro:ny * niie '. Łódź nie bę&lioe chciała przegrać. Wsrz:y-
w-scllodni·ej i zaichodniej. Kapitan Związkowy ŁOZB pragnie przy scy wy'2ll1aczeni zawodnicy muszą wz.iąć udrział. 
Obe.cny amfi~ea·t.r od sbm- ust11Ianiu ~e,p-rezentacji nasze.go oik.ręgu korzy- * 
ny pólno·cne'i ma być roz- etać nie tyJ.ko z za;wodni·ków ŁKS i Tęczy, lecz Już pojawiają się zapowJedzi czy to MKS, 
bu<lowainy przez podwyż- także z iumych klubów. OslatnJo zwrócono względni.e prasy wa,rszawsk·iej na temat szan.is 
szenie przybudówki. uwagę na drużynę pi01trkow~1kie.j „Concordii", Grochowa, że drużyny te chcą zająć kan Illli-

Gdyby pldlny powy-.lsza która od prze.szlo dwóch la·t soli.dnie pracuje. strzow;;iki. Może i slrns.z.rrie. Tinzeiba sbwJerdzić, 
zn,alazły rcnl zc;cję i haJa posiadafoby mniej Kiemw.nktwo „Concordii" ma trndności :z uzy- że tak ŁKS. jaik i „Tęcza" chciałydJy lo samo, 
więcej okoł<0 6.000 miej1Sc, stu1ibyśmy się au~ 1Skiwaniem sali kuna na urządzwnie zawodów. lecz nic nie mówią, a my.ślą ahwiJowo o oibo­
toma•ty•cmic najp.oważn·i0jG1zymi konkure11tam: Opla ty są powa'Y.ne, !alk. że nieki.e<ly całko·.vi- zie ko~1dycyjinym. Najtrndruiej.s'Zym zaidamiem 
J)rz.y :podz,ia!e pow.ainych imprez mięcLzyl\aro- cie przel(r.eślaiją ładne olany 01rgan.izacyjne. j.es.t obesłani€ „vbozu prredolimp•ij·S:k:iego" w 
dowych czy międzyipaństwowyich. Wtedy na- Czy „Fi•lm Po•Js,ki" nie może pójść na rękę? Dzrie.ka.nce ko.Jo Gniezna. Mimo, że kieiroW1ni­
s.ze możliwcści o.rgainizacyj·n.e znalaiiłyby na- Zairo<be.k na sporci.e s.ię nie oipłaca, kładzl•e kiem o.boz'll jest SzJtam, nt'e,którz.y zawodnicy 
re~.zcie zrozumi·e·ni" oferty nadchodrzilyby wszelkie poczy:na·ni.a na o,bfo lo1patki, uih stoi pragnęliby wyjecl!ać 'faz.em,., ze swymi kierow-
automa-tyczme. pu.:;ta, a zwolen.nky spo•r·t:n z ko'Dieczności za- nikami. Będzi.emy próbowa1l~ uzys:kać n-a to * pełniają kna}pki. A dlac22go Zarząd Miejski zezwo.lenie -kapita.na PZB. 

Wydlial Spraw Sędziowskich ŁOZB 01rga- stosuje lllajwywze s•tawki? 
nizuje kul'Sy dla kandy<latów na sędziów. ~· Z druz)JnOW).]ch misirzoslw kl. B 
Chętni proszeni s.ą o z.głaszanie się w sek.re- Wydzi.a.J Wyszkoleni'O•WY ŁOZB powołał do 
twriacie na-sz-ego Związlku, ul. Piotrkows.ka 67. życia koło t:renerów, i.nstruktorów i pn:odo"N­
wejście z br,amy, II płętro. Naileży napl.sać niików. OpracowywaJ1e są €•PO·>oibv p-rowadze­
krótkie podanie podać dokladni,e dane peirs~- ni.a treningów, co nie jest takie -łatwe, gdyil 
ml'lne i ewentualną pracę do' lychcrzasową w trz.eba będzie ws,zy.gt~dch zadowolić. Projeikto­
ispoorcie. O dokładnym tmminie ro~pooezęcia wane je.s·t O•rganiw•wan:ie dłuższych ku11SÓW 
kursu będą kandydaci nowiadomieni pocztą. .p ięściarnkich o clrnrakte,rze zamknlięlym. Na 

Dziś zmierzą si~ Wima z „ Victorią" 
O.zisdaj o godzinie 19-ej w ha11i Wjmy od­

będzde się da'1sze s;potka~:llie w toczących się 
obecnie drużynowyc'h mi~tr:zostwach ik<L B po­
między KS Wima a Viotoa:ja, 

>'.: to poilrzebn.e są finanse. 
W c.zwLU:tek bawili w Łodzi przeds-ta:vride· Obec:i!e ~<lbywa•ją się drużynowe mistrzo- * 

le wsi .polski.ej - mlodz·i „vV:i•C'iairze" z ~e·rEJnu stwa klasy B. Najpnwilżniejszvm karridyda~em Oczekujemy na spntkn.nie O·Kręgo.we War· 

Ze względu nu to, że obydwa zesipoły 'Od 
ro.ku zes7Jłego znaC7.Jnie wz:mo«:miły swe d.m­
Ż}"lly - dvi-sriejs:zy mecz przymiesie z pe.w1110-
śrią wjele emocji. woje"."ództ~~a. łó~:zikiego. ~.wiedzi_li on•i. &'-~/~~ nia miislrn je.si mlopa drużyna Victorii". Dru- szawa - Łódź w dniu 25 stycznia w Łodz: . 

fa'b rv:; wł0Kie~.niczyc~1. m1.~dzy ir„'ly~i P. P żyna ta po<0.!ada wyrówna•ną ósemkę, którn Spot.l{an.ia z Wilrszawą mają swoje przedwo­
z „?iedr,;·m:i.rrn. ·. „Etl:n:Ju~ · W<>zęd:zie. srx•l- wraz i dohrze pracującym iderownictwem jenne trnrlycje. Ze·spól wars.zawski będzie 
kem.a z młodz.ie~~ą robo~mczą odbyły sJę w drużyny tworzy <'alość laką k lóra w niedale- mie;;zany: sta.ra gwa·rdia z młodą Zespół łódz­
br.'.~zo se-r.~ecz.r:e~ _atmo-s_fer~e. Z~M-'Ji~cy ?d kie•j p.rzyszlośc: może zająć· ciolowe miejsce ki będzie najlepszy. na jaki na.s stać. Ceny 
„Eitmgona . ~v~~;lt u &Jebie „Wicia.rzy , .; e-1 w klasie A n?.s.-,.ego okręgu. btletów popularne: 1 mi.~i~rp 100 ,1, TI - 200. 
czarem w sw1ed1cy. _ -·--·-·~------ ----_,..,._ . 

Ke~~~~!a!:~~~!!k~~~i~:s~;n~~!~a~~~~ą~ 575 tysięcy mieszłtańców w Łodzi 
ków Zawodowych Ogólnopolski Konkurs A- S f Q D i I' U C h l U d ft 0 Ś C i 
matorskich Zespołów Tealralnych jest już w 
pełnym toku przygotowań. Kierownicy świe­
tlic i kierownicy zcspołóYv winni ?.głosić w 
styczniu swoj0 z0spoly i wvbnrny repe:'.'tuar 
w Powiatow!'ch Radach lub Okrę~owych Ko­
misjach Związków Zawodowych. Wszdlde in­
formc<qP oraz karty zgłoszeń otrzymać mo'inr 
w Powiatowych Radach i Okręgowych Komi­
sjach ZawodoWYcl'.„ 

• 

W rlnin 1 styqnia 194R roku t,r)di. I' rzvła 
.57S.1?"> ;njc»k~ńc-ót". W riP,nu ·iii:cąl"rto mie 
si:;ce lt!r1nr:ść- naszego m1:1sta wzro5ła więc o 
1 HlCJ os<'ib 

Urodleń i:vwy-h 7.<'\fldowano '~ Lodzi w 
grudniu uh ro'.rn 1 ·1.>3, 7CJ"lnów '.'i.i Przyrost 
naturalny wynosił "" tyn1 r zasie plus 600, co 
oznacza 12,55 pro mille w stoiunk~ •Q-.:znym . 

Warto przy sposobności zaznaczyt, że \~ 
roku 1947 ?areistrowano w Lodzi 13,045 uro­
dzeń co stanowi 25.07 na lV8i:v:: 1nieszka11ców. 
fost to cyfra bard'O wysoka: przed wojną 
stopa rozrodczości w naszym mieście wyno­
siła nie więcej jak IA-15 pro mille. Rozmiary 
0;m:f'"lc!J1osci 6ą n:i 1··m::1st nizwaczne, w 1947 
roku zarejestrowano li.79g cgonów, czyli 12,16 
ną. L-Yiiiiie miem~4w '"' ia.klł Wi - 1:2,6). 

Wszyscy mogą nauczyć sią boksu 
K!lub Spor.towy „Tęcza„ r,.rgani~uje dl'1 

wsrzystlcich chętnyc11, lkltórzy chcą E<i•ę nau­
czyć bobu 2-miesiięczny ku:rs bokisersik~ pod 
kierurukiem trene.rn 'Oib. Ga.r:ncarka. 

Rozipoczęcie kursu od dn.ta 14. I. 1948· :r. 
Za1p;isy przyjmuje seikJreitami<at KS Tęoza 

w/m. Piotr1kowska 272, (:O•dzie1nn~~ cd qo(:. 1 O 
do godQ:. !7-ej. 

Praga - Rzym 10 : & 
Międzymiastowe spotkanie bok;;er.sikie Pra­

ga - Rzym, rozegrane w poniedz,ia.łek w Pra­
rlze, zakończyło 6ię zwycięstwem bokiserów 
cz~kich w sto~nmku 10:6, Prasa czesika pod­
kresla w swych sprawozdaniach z mecz.u, di 
tak wy-sokie :zwycięstwo Pragi nie było za6łu· 
żone, gdyż 6ędziowie pokrzywdz.ili WłoC')ŃJf 
w ltategor iach ł.redniej i ~ież,kieJ. 

• 
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